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nictwo, jeneralną komendę, a w kóńcu przed po-| W tym tygodniu rozstrzygnie się, jak mówią, los 
mieszkanie posła Smolki, objawiając wszędzie ra- | armii marszałka Bazaine. O rezultacie siła licze- H 
dość swoją głośnemi okrzykami. Do wybryków, o | bna zadecyduje, a ta jest po stronie Niemiec. Tru- el 
ile wiem, nie przyszło, a tego rodzaju tłumne zgro- dno się też spodziewać, by gwardya ruchoma w 
madzenia rzadko sią u nas bez nich odbywają, | Chalons zpopanag PO stawić rzeczywisty opór 
Ze Stanisławowa donoszą telegraficznie © podo- następcy tronu. Dzienniki francuzkie mówią wpra- 
bnych owacyach, a Gazeta Narodowa utrzymuje, | wdzie.o formowaniu korpusów posiłkowych regu- 
że i w innych miastach galicyjskich obchodzono | larnej armii, lecz zapytać się przychodzi, zkąd rząd 
ten dzień równie Świątecznie. weżmie potrzebną broń i inne przybory, , których 

Wybór p. Ławrowskiego, „który się odbył | obfitością arsenały, jak się pokazuje, nie grzeszą. 
nie bez zakulisowych i wielce ciekawych intryg, | Dla gwardyi ruchomej ludzi nie brak; z Londynu 
przeszedł tu prawie fiiepostrzeżenie. Podobnie i na | wszyscy członkowie ambasady prócz p. Lavalet- | 
mianowanie p. Ławrowskiego wicemarszałkiem sej- | te i pierwszego sekretarza udali się do szeregów. | 
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bliższych następstwach, jest to polityka galicyjska 
na własną rękę, „polityka wolnej ręki i ostatnie 
słowo, odrębności przyszłości, a może tej odrębno- 
ści śpiew. łabędzi, Podstawą takiej daleko sięga- 
jącej polityki jest po, prostu teorya, że Galicya o 
własnych. ludowych siłach zdoła się oprzeć i po- 
konać, Rosyę, Gałzcia fara da se! Jest to jednem 
słowem. galicyjskie postawienie w sejmie — Sprawy 
polskiej. 

Wznowienie. gry, odegranej: przez Garibaldego i 
jego ochotników w 1858 r.,sjest ponętnem;, Cavou- 
rem byłby sejm,.a. Wiktorejh Emanuelem rząd, aur 
s „węgierski. O „krzyku boleści“ już ;WSp07 


zgibnej, bo narzucanej solidarności; niedość; 
że wobeć tak ważnej i groźnej syttacyi zdoó- 
łamy, jak tuszyć należy, dojść dó równowagi 
wewnętrznej w łonie sejmu, lecz nadto potrze- 
ba, aby ta równowaga manifestowała się: w 
naszych krokach i naszych postanowieniach. 

Nie może od niego: domagać się kraj zała- Raz już przecież powiedzieć powinniśmy $0- 
twienia kwestyi konstytucyjnej, czy to co do bie: precz z szarlataneryą polityczną ! . precz 
stanowiska Galicyi, czy też co do zmiany ogól- |Z niedoważonemi wyskokami sprzecznemi z ele- 
nej systemu na całą monarchię; nie może spo- mentarnemi pojęciem o tem, co jest. poważne, 


Kraków 20 sierpnia, 
Najprostsze zadanie bywa często: najtru- 
dniejszem, a. takie właśnie przypada zbierają 
cemu się dziś we Lwowie. sejmowi galicyj- 
skiemu. 


dziewać się odeń rozstrzygnięcia zadań usta- | polityczae i, możebne, a co jest Śmieszne i |Steya ser. | : L A ae k 
A i si ż a pod; EK i oś . bS A4 „Brak tylk h okoli-|mu nie zwrócono tu wiele uwagi, lubo nominacya| Ludność spieszy ochotnie w szeregi próżno 0 bro || 
wodawt az kwóstyj wewnętrznych, choćby zgubne ZATAZOM $ peat z wdzięraniem się agi- rgart m Wo niej 4 til c pro ta wobec znąnego wniosku jego pojednawczego, nie] wołając. Przypomina to bardzo nieszczęśliwą insu- H 
tak n jak kwestya ruska, choćby tak |tacyi pokątnej, ulicznej 1 narzucaniem przez |bopółnego porozumienia, bez. którego podobne jest, bez znaczenia politycznego. Dotąd rząd trzy- | rekcyą z r. 1863. | 


mając się zasady divide et impera, forytował za- Militarnie więc Prusy stoją bardzo dobrze. Poli- 
stwem, albo wielką Śmiesznością, DO czego zre-| WSZe tych Rusinów, którzy chcieli i mogli nasze | tycznie, sytuacya nieprzestaje być nadzwyczaj za- | | 
sztą.owa gra: posłużyćby mogła dziś, kiedy już waśnie plemienne podtrzymywać i powiększać; 0- wikłaną i ciemną, Nie znajdziecie też w organach ij 
nie móżemy:o;podąć ręki marszałkowi Le Boeuf*? becnie zapózńawać nie można, że dążność wręczi| mających stosunki zrządem, żadnych wskazówek ij 
Trudno pojąć! 3 przeciwna przebija się we wszystkich krokach te- pozytywnych w de peaty pokoju i md Rai aT | 
W- petycyi jednak „ali . | raźniejszego gabinetu. da 1 cyacyi, a na de amacyach energumenów trudno | 
Wht.» pod Zo at jad ranh Wobec wojny francusko-pruskiej, żadne inne spra- cokolwiek budować. W Paryżu, mówią, będziemy i 
przeważną część narodu m stawienia jego to re-| "I żywo nas nie obchodzą. Jutro rozpoczną się dopiero „traktować. Bardzo dobrze. Do Paryża Pru- 
zentacyi powstałej” z al. sg PAE ia pe J|obrady sejmu, a ledwie kto o tem wsponini, lub|sacy dojdą, ale czy go zajmą, a nawet zająć Paryż 
borczej; w trudnem położeniu 7 Jest to dziewi A sig had term zästinowi Brgy u adres (do sejm jeszcze. nie, deyi R O M e 1 
punkt rezoldeyi, jest to dodatek do minimum gs "| domagający się a rg eee obrony krajowej, pna ała ych na zwrot opinii, jaki cza 
> i e ! l|szych żądań, zmierzający dzenia ich | igi Czy Sejm uzna nagłość tej sprawy w ta: |wywołać wzięcie S HOLA PERORAA. APE GL 
jowe, zarówno w n ebezpieczeństwa jak w na-|przekońania, że sejm obecny zdolnym się okażę ad. impósstbilia. meme ariago aa a kim stopniu, jak sobie petenci życzą, ale to pe- trzymują, że wtenczas P lipe „znają sami, Że 
dzieję dla ludów i mocarstw, dla idei niepo- odpowiedzieć ważności położenia. Do bliższego (nad któremi nie przechodzi się nawet do porząd lafy sz tylu = EA a Wodna POADAĘ PO ZI A A a Eizo 
dległości i cywilizacyi całej rzec można Europy; | określenia zadania sejmu niezbędną jest zna ku dziennego. i to chorobliwy objaw niepo pra- dklógacfii” Wybor rdniychi 'komisyj, itp., "radu Bpa ny dpowiedzialóości ponosić nie Hobreshę- 
Zwykliśmy mierzyć nasze kroki i nasze czy: |jomość mesażu cesarskiego, wstrzymujemy się | 77 s aissa "sra S eA "ami [bedzie sejmówi zająć się bezwłocznie tą petycyą, |je i lidarysawić się z rządem nie powinien. W 
ny miarą sytuacyi europejskiej, lecz w tem | wiec do jego nadejścia z ocenieniem sytuacyi. | zdradza cał Net „rg gerami, |ptóra wymagałaby pilnego roztrząśnienia, a na t0 | takim wypadku usunięcie cesarza Napoleona zale- 
i |więc do jeg J y zdradza całą Biedojrzałośćiautorów f : ieni 
właśnie leży niebezpieczeństwo, aby proste za- A. Petycya chcąc wykazać potrzeb i wprowadzenia krótka kadencya sejmowa wątpię czy pozwoli. żałoby od samych Francuzów, porozumienie zóś 
danie ciężące na, sejmie galicyjskim pod wpły: w życie ustawy o OBAW krajowej, ten tylko mo- bec, e saniran yeep l kich trad ności. PORZARRJE PRN ERNEA 
wem sangwinistycznego tempóramentu nie Zo; głaby Sireh par — oddaliłaby ad. calendas gre. syć nieokreślony, jest nim bowiem: „obecne poło- |» Mogą to być wszakże zamki na lodzie. W takim 
stało przesadzonem, Myśmy dotąd niestety, gh EE anki A „rep obroay kre- | żenie: polityczne." razie nie pozostaje innego wyjścia, jak interwen- | 
nie znając broni jaką mamy'w ręku, ani je jowej, a m niemożebniłaby ją całkiem. O |“ Ww jednym z poprzednich numerów Czasu była |cya i arbitraż, Europy, tj. gabinetów, z których ` 
R A s 5 wprowadzenie w życie uchwalonej już ustawy o o- $ p i icki i i j kę i i 
doniosłości, tylko mając świadomość jedynie M ahate. nalesi Jije imi6 li wzmianka, że klerycy seminaryum unickiego śpie- każdy politykuje na własną rękę i żaden nie zda- 

P. 6 20 CD f bronie rajowej, eżało i należy .się upominać 1| wali a raczej zaczęli śpiewać hymn mióskiewski,|je się rozumieć, że interes indywidualny ściśle jest 
celu, zwykli przesadzać nabojem lub też żbył interpelować w Radzie państwa. Owa zaś niefor- | podczas uczty instalacyjnej metropolity ks, Sem. |związany z interesem zbiorowym całej rodziny eu- 
pospiesznie 1 rą¢zo wystrzelić, to też wszyst- tunna: petycya dò sejmu, jest tylko nowym dowo- |yratowicżza. Wiadomość tę umieściły także  Ga-|ropejskiej. Tryada Austryi, Włoch i Francyi ma 
kie nasze strzały polityczne. górowały zbyte- dem, foo zywy u nas ludzie, którzy wobec 0l-|zętą Narodowa i Dziennik: Poznański. Ponieważ podobno porozumiewać się ciągle pod egidą Wiel- 
cznie, jeśli nas samych nie 'okaleczyły rozer- INIMES w nie mogą powstrzymać Się od| Dziennik Polski zamieścił zaprzeczenie tego faktu, kiej Brytanii, ostrożnej, drażliwej na pieniężne stra- | 
wawsży broń. W tej chwili broń nasza, poli- "Pofjcja: A'S- tal i Stu4.|Ft69, znów nie jest tak drobnym; aby go należa” |ty, nad utrzymac, e da zaś 'naprowae 
ty ie jest b tohią och othika, ale bronią ka ycya ta — to karta wyrwana z Teki Stań-|ło milczeniem pominąć, przeto udałem się po in- wszystkiem pracującej. Sama tryada zaś naprowa- 

a "ak ~: stojącego w szeregu; nie jesteśmy NOR: formacyą do kilku uczestników uczty, którzy mnie | dza mi na myśl bajkę o zaprzęgu ryby, raka i 
sami sobie mać ale połączeni ok zapewnili, że fakt ten miał miejsce, zupełnie, jak to łabędzia; rozum ludzki nie wystarcza na wytknięcie 
3 , l n 


x Fiaa z x , t w Czasie opisano. współnej drogi takiej trójce. Nie mam _pretensyi 
interesami i niebezpieczeństwy z ludami mo-|  Petycya:ta, umieszczona w wczorajszym numerze Powietrze mamy chłodne i słotne; czuć, że się.| przenikać tajemnic dyplomatycznych i gabinetowych, 
narchii rakuskiej i tylko w wspólnem działa- Czasu, tak w treści jak w formie jest wynikiem jesień zbliża. Jakoby na pożegnanie mijającego la- | mam jednak prawo sądzić je; dotychczas cała pi- 
niu znaleść możemy oparcie i siłę; i w tem | 9%eJ znane] zasady: trzeba coś koniecznie zrobić, ta, kilka towarzystw tutejszych urządziło wyciecz- |Sanina 1 wszelkie konwersacye nie sprowadziły ža- 
korzyść naszego stanowiska, którąbyśmy. aj ADA niedeczeczebatw 


nią kierunku sejmowi.. Słowa te oburzenia wy- 
rywa nam petycya do sejmu, którą ogłosiły 
dzientiki lwowskie o dozwolenie formowania 
ochotniczych oddziałów do Obrony Karpat na 


żywotnych jak kwestya gminna. przedsięwzięcia stają się. albo wielsiem szaleń- 
Kraj instynktowo. spotyka Się z wolą mo- 

narchy, odwołujątego się do zgodnego współ- 
działania ludów, jak to „zapewne nie znany 
nam jeszcze mesaż cesarski określa, celem zje- |-Wzór formowanych w. Wogezach i Ardenach. 
dnoczenia się w obec groźnego położenia; 0- Czyliż nigdy nie spoważniejemy, i miasto po- 
bowiązkiem sejmu tak wobec, kraju jak pań- litycznego działania czezą tylko rozwijać zdo- 
stwa, tak wobec monarchy jak wobec własne- |łamy agitacyę ? 

go naródu odpowiedzieć: godnie i poważnie| Pomińmy przeto ten bodaj ostatni odblask 
ważności chwili ciężarnej w następstwa dzie- | polityki fantazyjnej:; a zakończmy wyrażeniem 


Odbieramy następujące uwagi: 


Mamy święży objaw dążności o której niedawno 
pisałem, a jest nim, ogłoszenie petycyi do sejmu, 
obok wezwania ze strony wszystkich dzienników 
lwowskich do podpisywania jej w biórach redakeyj- 
nych. Treścią pełycyi jest uzbrojenie narodowe 
Galicyi i obsadzenie naszych Wogezów naszenii 
strzelcami. Motywa zaś, są jakby manifestem . do 
ladów i rządów Europy. 

Trudno całkiem poważnie rozbierać ten doku- 
ment, a znów w takiej jak dzisiejsza chwili, ; nig- 
można lekceważyć objawu zdradzającego brak wsze|- 
kiego zmysłu politycznego. 


KORESPONDENCYA (ZAST. 


(M. W} Po dłuższćj przerwie otrzymaliśmy do- 
piero wczoraj pierwsze stanowcze wiadomości z po- 
la bitwy; kiedy zajęcie i rozdrażnienie ogółu do- 
szło: już było najwyższego stopnia. Redakcye dzien- 
ników, a nawet, bióro telegraficzne były. literalnie 
cały dzień oblegane przez tłumy ludu, które szcze- 
gólnie domagały się wiadomości z bitwy pod Metz, 
gdyż tę uważano powszechnie za stanowczą. Wia- 
domości wczoraj nadeszłe poczytano za pomyślne, 
więc: entazyazm nie znał granie i postanowiono na- 
tychmiast uczcić dzień zwycięstwa Francuzów po- 


I o to już daliś a k życi eliś ki zamiejskie i zabawy ogrodowe, które się bardzo dnego. resultata i byy j dgra sedye z uel arie 
ak K y o uż daliśmy -zna cia, przypomnieli iodły. dla hono omu. adki często st i, 
cili, gdybyśmy z szeregu wy rywać się. chcieli. |się Farojie s oś prye? Ii dobrze powiodły. i ru u. Wypadki często stwarzają ludzi 
Wpływ nasz może : być bardzo ważnym, ale 


| N EE N miejmy nadzieję, iż w starej Anglii z popiołów wiel- i 
r Motywa petycyi zapoznają rzeczywisty stan rzę- KU sa kich polityków zrodzi się feniks, zdolny dać impi p 
stanowisko nasze jest ograniczone, nie jesteś- |ezy, bo ignorując neutralność Austryi, rozumują, Berlin 17 sierpnia. |do przywrócenia: pokoju stałego lądu. Najprędzej ń 
my niczem innem tylko jedną prowincyą mó- |jak gdyby Rosya wydała już była wojnę monarchii ARA pre rolę tę sam p. Bismark odegra i wyeksplostuje 
hii tryackiej, wysuniętą na przednią austryjacko- węgierskiej, lub jak gdyby ta wypo: O bitwie z 14 b. m. znajdziecie w depeszach |SOWicie kopalnię złotodajną pówodzenia. 
DAP 307 TyAC8EJ>... MISU Iç 4 działal wiedziała wojnę sąsiedniemu państwu. W samej telegraficznych i dziennikach wszystko co tu wią- Sfery polityczne z wytężoną uwagą wyglądają 
czatę i dla tego tem ogłędniej zmuszoną dzi aÉ, zaś rzeczy przyjęcie przez sejm tej petycyi, z jej domo. Była ona nader krwawą i obie strony o zebrania w Austryi sejmów powineyonalnych, dy 
Spodziewać nam się należy, że ważność chwili | motywami byłoby wydaniem pur et simple wójty ogrómne straty przyprawiła. Brygada jen. Goltz i państwa i delegecyj wspólnych. Zobaczymy teraz, 
wpłynie na zmianę postaci sejmu, zwłaszcza, że | Rosyi — przez Galicyę. W 'tedy' dokument ten nà- dywizyź. Manteutet najwięcej ucierpiały. Król miał powiadają. czy Austrya zada kłam wyrażeniu Na- 
już same Wybor wypadły na korzyść, o ile są- brałby prawdziwej historycznej doniosłości, bo stał- być do głębi wzruszony przerażającym widokiejn | poleona II, trapem ją mianującego. i 
Juz s : y aolitości polit aż Ssd r. by się manifestem wojennym. Nie można jednak pola, tysiącem trupów zasłanego. Dziś pod wiecżór Król pruski nie mógł odmówić sobie przyjemno- 
dzić można, jednolitości politycznej. "podzie-|zapoznawać, że” tym sposobem sejm galicyjski zapewniano mnie, że wczoraj zńowu nastąpiło spót- |ści zainstalowania z własnego ramienia gubernato- 
wać się należy, że otrząśniemy: się tym razejm wkroczyłby nie tylko w atrybucye: ministra spraw | wszechnem oświetleniem miasta. Jakoż rzeczywi- |kanie armii francuzkiej ku Paryźowi iążącej ź ar |rów cywilnych w Lotaryngii i Alzacyi. Synekury 
z podziałów na kluby, stronnictwa i frakcye. | zewnętrznych; ale także i korony. Byłoby to na-|ście pod wieczór zaczęto domy oświecać, mnóstwo | mią ks. Fryderyka Karola, na drodze z Metz do|te— na to bowiem gubernatorstwa wyglądają — 
Lecz nie dość, że pod przewodnictwem koła | śladowaniem dzisiejszych scen‘! paryskich — przed| ludu przeciągało ulicami z trzema chorągwiami: Verdun. Prasacy widocznie chcą odciąć FrancuzówĄ pówierzono dwom członkom szląskiej arystokracyi: f 
polskiego którego przywrócenie, wydaje nam porażką i icwazyą. à í k $ polską, francuską i austryacką, a ŻE to był zara- |od Paryża, zgnieść ich lub weprzeć w klin międży hr. Henkel v- Doanersmark i hr. Janowi Renard. 
sięga 2 tanie ;: znów wspólność| i Dokument więc o którym mówiemy, jest pierw - |zem dzień; urodzin Cesarza, więc. wydawano okrzy- | neutralnem terytoryum Luxemburga i Belgii. Çof Nazwiska tych. panów świadczą, że nie uznano za 
się: komiecznem,. powstanie i Zn pólność 1| szym objawem polityki zmierzającej do zmuszenia ki na cześć Cesarza, a następnie na cześć walecznćj | Się dzieje z następcą trona, nie wiadomo, Brák | potrzebne między osobistościami obznajomionemi z 
harmonia, . która znów różną jest od tej mie- |Austrgi do wojny: wbtew jej: wóli, jednak dla jej|armii francuskićj. Lud zaentuzyazmowany udał się 
możliwej w życiu konstytucyjnem jedności lub|dobra i bezpieczeństwa ; rzeczywiście zaś i w naj- | przed Wydział krajowy, następnie przed Namiest- 


wiadomości zdaje się wskazywać że bez przeszkód | administracyą wybierać. Spodziewajcie się smutnych i 
ku stolicy Francyi się zbliża. scen w Adzacyi, gdzie ludność miejscowa tworzy 


pY $ 0 aiiin aiii lem- Jerozolimy“ — i istotnie też n ma zapewne 
GLęść literacko-artystyczna. miasta wielkiego w Polsce, a może, w całej Kato” 
SSESIĄ. BE pie, Jass; i Botuszan niewyjmując, w któremby sza- 

„|cowny. żywioł żydowski przybierał tak ogromne 


T YG 0 DN IK L WOWSK 1. rozmiary, jak we Liwowie. Giełda na Wałach jest 


uważacie, że żydkowie to enfants chéris naszych cuch tyralierski wysuwa się, przez całą ; drugą po-| cone. Istne ghetto ! Szanowny, sławetny magistra- 
czasów?... U nas przynajmniej i rząd i władze |łowę wałów, i opiera się o słupy, pod „cukiernią p. cie wielkiego miasta Lwowa, na które to miasto 
najłagodniej, najpobłażliwiej obchodzą się z tym Zmudzińskiego, bo tam bywa ła haute finance und |oczy Europy są ustawicznie zwrócone, błagamy cię 
nadobhym naroślem naszego społecznego organizmu. die Herren journalisten. Czaty przednie stoją przęd|o równouprawnienie, my niespekulujący na baisse 
Honny soit qui mal y pense! Jestem za zupełnem | pocztą, telegrafem i przed każdym z 99 banków|i kausse, nie posiadający ani angłosów ani ludwi- l 
równouprawnieniem, ale niech to będzie istotnie | lwowskich (setny wkrótce ma się założyć), ków, nie zamiłowani w pitagorejskiej biesiadzie bo- 


równouprawnienie a nie przywilej i śmieszna jakaś| Mając przed oczyma cały ten piękny, plan sytu- | bu, który jest sobie bardzo szacowną zaiste lego- 
protekcya. Czy jest to śmieszniejszego, jak to pie- | acyjny, posłuchajcie, jakie malownicze przybiera ón | miną, ale dótąd nigdy nie był przedawany nad du- 
szczotliwe, czułe chachanie na szlachetną latorośl fazy. Godzina śiódma zrana. Zwycięzkie odparcie | mnemi falami Pełtwy cz | 
wybranego narodu? Czy nie mam racyi, jeźli po- pensyonistów i biurokratów, aż do ogrodu Jezui-| Wielki jest Lwów, i bardzo też wiele w nim u- 
wiem, że nie ma bardziej skutecznego sposobu |ckiego. Izrael rozpoczyna więc „Hśr-har” z począ- | chodzi. We Lwowie wolno np. robić próby i do- 
poruszenia w najwyższy zapał parlamentu austry- | tku mały, poczyna wzrastać, ale szeregi jeszcze nie | Świadczenia, do jakiego stopnia da się bardziej je- 
ackiego; wprowadzenia w szalony ruch całej maszy- | ścisnięte i jako tako prześliznąć się jeszcze mo- | szcze” popsuć powietrze, i w tym 'celu wolno tuż 
ny urzędowo-policyjnej, nad przydeptanie jakiegoś | żna. Około Śmej dodatkies und telegram; rozrzuco- | pód samym gmachem teatralnym, pod oknami ca- 


główną arteryą, lwowsko-żydowskiego Świata. 
_Niemasz. widoku . bardziej charakterystycznego , 
|nad koczującą giełdę Iwowską, a nic tragikomi- 
czniejszęgo -i wstrętniejszego. zarazem jak ten targ 
Manicheuszów. W tym małym obrazku przebija Się 


A la guerre o comme ù la guerre. — Kenofont — Dot 
j brzeński i Moreau - Lam. —>O pewnej znakomitej 
instytucyi, która zwie się giełdą we Lwowie, T Pu- 
ię oi do Zo l paka cala ta obni próżaaca spela 
bourse? — Strategiczny tabor. — Epizody iz 5. |1aCya, do której przedewszystkiem. zdają ERY 
„wego życia. — Lynch + lunch. — Pitagoreizm gieł. | POCIĄS. nasi kochani, współrodacy wyznania Moj 
dy lwowskiej i bób, jako egumina finansowa. — 
tratu 


é 
szowego. Przez cały Boży dzień roi, się. mrowisko 
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Petycya do magistratu. — Co we, Lwowie wolno?— |żypanów na tej części Wałów, która, przytyka do staro-testamentowego nagniotka?.... Nikt bat-|ne szeregi zbijają się z błyskawiczną szybkością | łej setki lokatorów umieszczać menażeryę... (ach | 

Saa. pięknych rzeczach, których czytelnik nie | placu Maryackiego, Wszelka komunikacya ustaje— | dziej zapewne od was nie brzydzi się brudami ży-|w jedną czarną, gęstą kupę. Zapał rycersko-gieł. peanda, zapomniałem, że i w samym vida >. 
St. a publiczność prawie zupełnie wyrzec się musi | dowskiemi, na które ma wyłączny przywilej postę- | dowy: wzrasta w piersiach i rozpoczynają się małe |dukowano ją podobno tamtego roku), we Lwowie 


utarczki. Najpierw kłótnia, potem małe, niewinne | wolno przy jedynej porządnej ulicy, Majerowskiej, 
żarty, zapomocą ; suchego użytku parasoli, potem | tuż przy najwytworniejszych kamienicach, stawić sza- 
walka na pięści wśród wrzawy okropnej. Takie bój-| tra wędrownym saltińbankom najlichszego miotu, któ- 
ki odbywają się codziennie kilka razy. To znaczy rym gdzieindziej policya wyznacza miejsce na przed- 
na lwowskiej giełdzie: usposobienie żywe. Południe | miejskich zaułkach; we Lwowie może lada traktyer- 
się zbliża, w żołądku zaczyna być flau, a kuts-|nik zamknąć publiczny ogród, leżący w samem cen- 
zettlów jeszcze nie ma. Tabor oczekuje tzanspor- trum miasta, służący za komunikacyę kilku ulicom 
tów prowiantowych, które istotnie się pojawiają. |i nie wpuszczać jak tylko za opłatą — bo Lwów 
Ach! ten lunch żydowsko - giełdowy na Hetmań- | jest strasznie liberalne sobie miasto I 
skich wałach c. K, stołecznego miasta Lwowa. na- Aż się przestraszyłem, ile zapisałem już papie- 
daje fizyonomii tej części wyraz nadzwyczaj malo- | ru, nie napisawszy ani dziesiątej części tego, co na- 
wniczy! Wystąwcie sobie, kilka obdartych, okro- | pisać zamierzałem. Chciałem wam dać charakte- 
pnie flamandzkich postaci starozakonnych, z nje- | rysty kę niektórych typów i figurek wojennych, cheia- 
ckami wypełnionemi prowiantem! Młode córeczki |łem wam przytoczyć niektóre próbki strategicznej 
Izraela stojące na jutrzenkowym progu wiosennej bystrości, której takie świetne daje dowody Ale- 
młodości i sędziwe matrony, w szatach okrytych | ksander Macedóńczyk Gazety Narodowej, albo Nel- 
najfantastyczniejszym w Świecie brudem, a olśnie- |son bombardyer Dziennika wowskiego , chciałem 
wających cudowną zaiste komplikacyę szmat i szma- |zwrócić uwagę na odkryty świeżo przez Dziennik 
teczek, niosą na drewnianych deskach bobes, to jest | Polski spisek Napoleona przeciw „Rzymowi, Kry- 
bób świeżougotowany, jeszcze dymiący się, jeszcze mowi i babińskim mostom*, chciałem w końcu 
ciepły i wonny! Rozpoczyna się ucztą i rozlega się przypomnieć wam kilka figarek z Szurum - Burum — 
narkotyczny zapach owej rośliny, której monogra- ale niestety, miejsca już nie mam, wszystkie: więc 
fią hr. Kazimierz Wodzicki oburzył był niedawno ciekawości naszego życia odkładam do przyszłego 
tak ogromnie wolne miasto Brody!... Ale przerwij- tygódnika. 
my tu nasz opis.. dość, że najpiękniejsza część 
promenady lwowskiej, położonej w najpiękniejszej NOE 0 ian, 
części miasta, a służącej za główną linię komuni- 
kacyjną, zmienia się, w wstrętn targowisko, hała- 
śliwe i gorszące, skandalicznemi bójkami urozmał- 


powa, pełna nadziei i zapału ulica — ale choćby 
wam zarzucić miano znowu reakcyjność, ultramon- 
tanizm, sympatye święto-inkwizytorskie, jezuityzm, 
średniowieczność... zgoła wszystkie te wymowne 
przydomki, w które obfituje die holde blumenspra- 
che maszych wyłącznie uprzywilejowanych mesya- 
szów Postępu — choćby Wam to wszystko zarzucić 
miano i mnie biednemu wraz z wami, raz jeszcze 
powtórzyć muszę, że ten jedwabny mięciutki fute- 
ralik przygotowany dla naszych żydków, jest nie- 
miłosiernie śmiesznym i niedorzecznym. Sapristi! 
popatrzno krzywo na jakiś ńos o hiperbolieznej u- 
rodzie oryentalnej, uśmiechnij się na czerwonozłote, 
dawidowego przepychu bakenbardy — gwałt! pa- 
dnie grad cały na ciebie! grundgesetze ! fanatyzm! 
Krawal! Judenhetże! Hep! hep! Mortara, Bottu- 
schany, Sara Radamska, Pińczów, Neue freie P'rósse, 
unsere Leut” Sir Montefiore i Haman! 

Mais revenons à nos moutóns! Ponieważ to wo- 
jenne czasy, więc strategicznie muszę wam nakre- 
Ślić postać. naszej giełdy lwowskiej. Tabor ten ała. 
da się z gros armii czyli centrum, dwóch skrzydeł, 
łańcacha'tyralierskiego i czat przednich. Centrhm 
koczuje na wyż wskazanej części wałów, lewe skrzy- 
dło opiera się o kantor weksłarski Banku Sai, 


A la guerre comme Alu guerte! Żyjemy tu w tak przechadzki po tej stronie, która właśnie, teraz 
gorączkowem rozdrażnienin, umysły tak: silnie za- | przez magistrat została upiększoną, zrównaną i w 
jęte są wypadkami wojny, że przysłowie zacyto- bardzo przyzwoite i wygodne ławki opatrzoną. Nie 
wane mogłoby się dać zastosować do poczciwego | należymy do ludzi, którzy z tęsknotą wspominają 
Liwówa, oddalonego tylustet  milami: od widowni | te. Cz48); kiedy dwóch stróżów bezpieczeństwa spę- 
boju. Tak jest, wieści z Francyi takie wywołują o z wałów każdego żyda, skoro się tylko na 
wrażenie, jakby Pełtew była Mozellą, a Kulparków pojawił — ale trudno nam pogodzić się 
lub Krzywcżyce Pont «de Mońsson. Człowiek. nie | z, wstrętną arrogancyą, giełdzistów, którzy Z u- 
dośpi, mie dojć, jak w: obozie. Codziennie dwa lub szczerbkiem całej publiczności biorą w wyłączne 
trzy razy na dzień, .a niekiedy nawet cztery razy | posiadanie cen ralny passaż miasta, a jeszcze tru- 
wysypują się na ulicy łańcuchem tyralierskim kol- |dniej z taką; władzą, która patrzy na to z zwykłym 

rterowie; Wały. hetmańskie zamienione :w. obóz |sobie obojętnym spokojem. 
walecznych potomków. Izraela, to gromił Filistyny; Ci wszyscy nasi spekulanci giełdowi, między któ- 
kawiarnie wyglądają jak sztaby, a kantory dzien-|rymi znaleźć ; można ludzi milionowej fortuny, nie 
nikarskie wytrzymują oblężenia formalne, odstrze- | mogli utrzymać sobie przyzwoitej sali giełdowej ! 
liwając Się mitrailleusami telegramów. Pan Do-|Giełda zaprowadzona we Lwowie, mimo ńizkiej bar- 
brzański i p. Lam chcąc się dostać z drukarni do|dzo wkładki, nie, utrzymała się, a Izrael począł od- 
domu lub na obiad, muszą odbywać najdowcipniej- |bywać swe nabożeństwo do złotego cielca publicz- 
sze strategiczne marsze, przed: któremi i mniebo- |nie pod gołem niebem: Wyznaczono sobie, rendez- 
szczyk Xenofont i Jen: Morean w kąt: idą, aby. nie | vous najpierw na ulicy, Halickiej, a gdy ztamtąd 
stać się smutną ofiarą wielce: żarłocznej i wielce |policya rozpędzać poczęła, bo komunikacyg zupeł- 
niecierpliwej ciekawości publicznej. będ „|nie tamowano, przeniesiono SIę koło telegrafu, póź- 

Najciekawszy. widok. przedstawiają Wały. Tu się |niej obok, poczty, a w końcu na nieszczęśliwe wa- 
rozłożyła koczowiskiem nasza giełda. lwowska, tu|ły. Organa porządku miejskiego milczą, dzienniki 
naród wybrany kupuje i przedaje akcye, przeby- |lwowskie milczą także, i oto dla czego, aż do. was 
wając wszystkie perypetye, od najpiękniejszej hausy | uciekam się z tą skargą. Może ona trafi tam, do- 
aż do: najokropniejszej baissy. Jeden 2 Cesarzów |kąd należy ! A Hs 
austryackich wyznał, że, dopiero we Lwowie; do-|, Kto wie zresztą, czy magistrat poważy się na- 
wiedział się, dlaczego właściwie nazywa się „kró- ruszyć wygodę najmłodszych obywateli państwa. Czy 


skiego, prawe rzucone jest na mostek nad Pełtwią, 
wiodący ku ulicy Karola Ferdynanda. Pozycya prze- 
pysznie skombinowana, nie podobna lepiej cerho- 
wać czterech ulic i dwóch placów publicznych. Łań- 
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że ruchów wojennych wyjawiać się niegodzi, a po- 
wtóre, że wiadomości polityczne, jako ogólnie nie- 
korzystne dla rządu, są do ogłaszania drażliwe. 
W piątek po południu o godzinie 3ej szpica ko- 
lumny pruskiej weszła do Nancy — w sobotę urzę- 
dowa depesza zaprzeczała temu w Paryżu. Może- 
cie z tego sądzić, że w ogłoszeniu prawdy rząd 
jest bardzo oszcżędny. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby opozycya ostro to podniosła. Z odpo- 
wiedzi ministrów handlu i oświaty, bo inni obecne- 
mi nie byli, pokazuje się to tylko, że depesze 
przychodzą do ministrów wojny i spraw wewnę- 
trznych, i tam odbywają 24 kwarantannę, jak w 
tym razie przynajmniej. Toul również jest przez 
Prusaków zajęte? Linia Mozeli przebyta, podjazdy 
ich są już nad Meusą w Vigneulles i Saint-Mihiel. 

Dziś z rana roznosiciele małego Monitora okrzy- 
kiwali donośnym głosem: zwycięstwo ! zwycięstwo! 
Kupują czemprędzej zwiastuna zwycięstwa i wyczy- 
tują wielkiemi literami wydrukowaną następującą 
depeszę: „Longeville 10 godz. wieczór (bez daty 
jak zwykle.) Cesarz do Cesarzowej: armia zaczęła 
przechodzić na prawy brzeg Mozeli. Dziś rano 
podjazdy nasze nie spotkały Żadnych kolumn nie- 
przyjacielskich, lecz gdy połowa armii już prze- 
szło, Prusacy z wielkiemi siłami uderzyli na nią, 
lecz po czterogodzinnym boju z wielką stratą zo- 
stali odparci. 

W depeszy tej zaszła mała pomyłka, która ca- 
ty jej charakter zmieniła. Armia francuska nie na 
prawy brzeg przeszła, bo na nim była, ale na 
lewy, wykonywując odwrót z pod Metz przez Lon- 
geville do Verdun. Prusacy chcieli jej widocznie 
przeciąć odwrót, lecz odparci zostali. Monitor po- 
spieszy zapewne sprostować tak ważną pomyłkę. 
Z Metz pod dniem wczorajszym donoszą, że kolej 
żelazna między Metz i Frouard (ostatnia stacya 
przed Nancy) jest przerwana. Francuzi wysadzili 
dwa mosty na Mozeli. Cesarz o drugiej po, połu- 
dniu 14 sierpnia to jest wczoraj wyjechał wraz z 
Cesarzewiczem z Metz i udał się do Verdun. Przed 
odjazdem wydał następną proklamacjyę: 

„Opuszczając was dla walczenia z najazdem, pa 
tryotyzmowi waszemu powierzam obronę tego wiel- 
kiego miasta. Nie dozwolicie aby cudzoziemiec o- 
panował tę zasłonę Francji, i z armią współubie- 
gać się będziem w odwadze i poświęceniu. Zacho- 
wam wdzięczne wspomnienie za przyjęcie jakie w 
waszych murach znalazłem, i mam nadzieję, że w 
szczęśliwszych czasach będę mógł przybyć do was, 
aby wam za szlachetne postępowanie wasze po- 
dziękować.“ 

Oto i wszystko, co urzędowo wiemy w tej chwi- 
li. Longeville leży na lewym brzegu Mozeli, o 5 
kilometrów od Metz. Armia Francuska, skoncen- 
trowana w Metz, postępem szybkiem Prusaków nad 
brzegi Meuzy widziała się zagrożoną i musiała 
więc cofać się, aby nie być od Chalons odciętą. 
Samemi więc manewrami zmusili Prusacy Fran- 
cuzów do opuszczenia silnej, ale zanadto wysunię- 
tej pod Metz pozycyi. Zdaje się jednak, że nie zdo- 
łają przeszkodzić połączeniu się dwóch armii fran- 
cuskich w Chalons, co wkrótce zapewne nastąpi. 
Czy Francuzi stoczą bitwę pod Chalons, czy też 
dalej cofać się będą? To drugie prawdopodobniej- 
szem się nam wydaje i byłoby według nas roz- 
tropniejszem. Siły pruskie znacznie przewyższają 
co do liczby armią francuską. Francya potrzebuje 
zyskiwać, na czasie, aby zadecydowanych uzbrojeń 
dopełnić, i w odpowiedniej z Prusakami zmierzyć 
się sile. Cofająca się obecnie armia stanąwszy pod 
Paryżem, stolicę Francyi niezdobytą uczyni i da 
czas krajowi wystawić setki tysięcy obrońców 
Pobita pod Chalons, dzieło to uzbrojenia naro- 
du jeżeli nie skompromituje zupełnie, to w każ- 
dym razie utrudni. Smutna to konieczność tak u- 
stępować przed nieprzyjacielem — ale należało 0 
tem przed zaczęciem wojny pomyśleć. ; 

Qburzenie ludności na Prusaków jest niezmierne 
muóstwo kręcących się i często chwytanych szpie- 
gów przyprowadza lud do wściekłości. Każdy dziś 
Niemiec podejrzywany jes to szpiegostwo; wyprawia- 
ją też Niemców do Szwajcaryi, szkoda tylko, że 
tak się późno do tego wzięli. 

Roboty około fortyfikacyi Paryża prowadzone 
są dniem i nocą. Wczoraj udałem się do Porte 
Maillot i okopami do wejścia do lasku buloń- 
skiego od Avenue de IImperatrice. Mnóstwo ludzi 
przypatrywało się prowadzonym robotom, i można 
powiedzieć, że wczoraj okopy były dla Paryżanów 
miejscem spaceru. Powozy wjeżdżały do lasku od 
strony Passy, wyjeżdżały zaś od Avenue de FIm- 
peratrice po wązkim drewnianym moście, rzuco- 
nym tymczasowo na przekopanej już fosie. Wspa- 
niałe sztachety, zamykające wjazd, w tem miejsċu, 
leżą porzucone na trawę; barjerki powyjmowane, 
lud depcze po trawnikach i kwiaty z klombów 
obrywa. Czcić jakieś posępne zniszczenie , które 
prawdopodobnie jest tylko okropniejszych jeszcze 
widoków zwiastunem. Spojrzałem ze szczerym ża- 
lem na prześliczny lasek, wdzięczący Się różno- 
barwną zielonością jesieni, a zagrożony Zzniszcze- 
niem i powróciłem do miasta. Tu niespodzianka. 
O czwartej po południu garstka republikanów, 
zbrojnych w rewolwery i sztylety uderzyła na ko- 
szary straży ogniowej na bulwarze La Villette, aby 
znajdującą się w nich broń opanować. Szyldwach 
zabitym został i jeden ajent policyi, tudzież pię- 
cioletnia dziewczynka ; kilku policyantów poranio- 
no, ale szalony ten zamach szybko uśmierzonym 
został, a główni aktorowie wraz z dowódzcą swo- 
im schwytani. ERE 

Na zakończenie tego listu przytaczam oryginal- 
ną interpelacyg Glais-Bizoina, Z którą wczoraj 
wystąpił w Jzbię. Zapytał ministra skarbu, „czy 
ten, który wtrącił Francyą w tak okropne poło- 
żenie, pobiera dalej 2 miliony franków  miesięcz- 
nej pensyi.* Zdaniem Glais-Bizoina „te dwa mi- 
liony powinny być użyte na przyniesienie ulgi cier- 
pieniom, spowodowanym przez tego, który jest 
ich głównym i być może jedynym sprawcą. 

Nie potrzebuję dodawać, że Izba interpellacyą 
tę głośnem przyjęła szemraniem. 


a a a am m ana araa me aae aaa 


N. Pan zatwierdził pod d. 12 lipca następujące 
uchwały sejmu galicyjskiego, tyczące SiQ povoru 
myta od dróg, mostów i przewozów, utrzymy wanych 
kosztem funduszu powiatowego, gmin albo dworów: 

Rada powiatowa w Myślenicach ma prawo 
pobierać myto od drogi do Głogoczowa 1 dwóch na 
nićj mostów; 

dwór w Baliczach Podróżnych ma prawo 
pobierać przez lat 6 opłatę od przewozu na Swiecy 
do Balicz Podgórnych; 

Rada powiatowa w Chrzanowie ma prawo po- 
bierać myto od drogi z Krzeszowie do Brodła, i 
mostów na nićj znajdujących się, a mianowicie my- 
to drogowe w Tęczynku obok Leśniczówki, a od 
mostów w Krzeszowicach. 

Rada powiatowa w Krakowie ma prawo po- 


z własnej ochoty oddziały partyzanckie. O barba- 
rzyństwo trudno Niemców pomawiąć, lecz w tym 
wypadku względy bumanitarne muszą ustąpić przed 
najważniejszem prawem — własnego bezpieczeństwa. 

O transportach jeńców i trofeów wojennych, pier- 
wszy lepszy dziennik dostarcza tyle szczegółów, 
że sądzę zbytecznem zapełniać niemi miejsce w wa- 
szych szpaltach, ua korespondencye poświęconych. 
i Union-Club sumę wygraną z zakładu z p. Tho- 
me, przeznaczył dla rannych bez różnicy narodo- 
WOŚCI. 


Hamburg 17 sierpnia. 


Muiemają tu, że posunięcie armii praskićj za 
Metz, jest wstępem do zajęcia Paryża i uchylenia 
blokady zaczynającej się od 25go b, m. Dziś cały 
dzień maszerowało tędy wojsko. Landwera poznań- 
ska, szląska itd. udając się nad Ren dla skomple- 
towania przerzedzonych stratami znacznemi bata- 
lionów pruskich. Pod Kuxbaven majaczeją po mo- 
rzu okręty francuskie, a tu się obawiają wizyty 
kanonierek francuskich. Paszczone palne pociski 
w dość gęsty lasek masztów naszćj, odłogiem le- 
żącćj floty handlowćj, przyprawiłoby Hamburg o 
niesłychane straty. Tymczasem są tu niemal pe- 
wni, że Prusacy prędzój staną w Paryżu, nim się 
uda flocie francuskićj szkodę jaką wyrządzić. Do- 
szła wiadomość o wzięciu kilku statków handlo- 
wych, małe tu zrobiła wrażenie, albowiem utrzy- 
mują, że Francya wszelką Niemcom wyrządzoną 
szkodę wynagrodzić musi. Krają już Francyę na 
kawałki, zaokrąglają Baden, odbierają Alzacyę i 
Lotaryngię, zajmują Paryż, dopóki koszta wojenne 
zapłacone nie będą; Hohenzollern na tronie hi- 
szpańskim, cesarzowa Francuzów w Anglii, a co 
ma stać się z Napoleonem, nad tem szeroko i głę- 
boko rozprawiają. 

Flotę francuską obserwują nad brzegiem Szlez- 
wik-Holsztynu, zwłaszcza w Cappeln i Oehe. Ośm 
okrętów suuje się przed portem Kiel. Przewidywa- 
no, że nocą zaczepią Fridrichsort. Korpus zdrowia 
już był wymaszerował, lecz nazajutrz floty nie wi- 
dziano. Gwar wojenny zagłusza tu wszelkie obja- 
wy. Zarobkowanie ustaje, mitręgów mnóstwo, co 
swędu prochu nie wąchali nigdy, ale rozprawiają 
przy kuflu piwą, jakby chodziło o farbowanie wor- 
ka kawy. 

Wezoraj odbywały się tu na tak zwanym placu 
Heiligengeistfeld przed miastem w obecności księcia 
Meklemburskiego wielkie ćwiczenia licznćj komen- 
dy sanitarnćj. Oprócz ludzi, namiotów, furgonów, 
przyrządów, zwieziono bandaże, szarpie, instrumen- 
ta chirurgiczne, drążki do noszenia rannych, stoły 
do operacyj itd. Rozrzucano po placu, w rowie itd. 
niby rannych, przewięzywano naprędce i wieziono 
czyli znoszono do namiotu głównego, gdzie na sto- 
ły rozstawione kładziono niby ciężko rannych do 
amputacyi, trepanacyi itd. Po kilko godzinnem ćwi- 
czeniu, komenda ze wszystkiemi przyborami i apa- 
ratami ruszyła nad Ren. W ciągu ostatnich trzech 
dni przechodziło tędy przeszło 50,000 wojska; o0- 
statnie dziś rano. 

Pojawiają się tu wszędy karykatury, poniekąd 
bezecne; rozbudzony duch nienawiści do Francu- 
zów, karmią historycznemi wspomnieniami z 1813 r. 

P. S. Na wyspie angielskićj Helgoland przed uj- 
ściem Elby panuje wielkie ożywienie, skutkiem przy - 
bycia jedenastu okrętów floty francuskićj. Francu- 
scy marynarze ciągle jeżdżą na wyspę, dla zakupu 
żywności. Od wczoraj wydają na kolei berlińskićj 
regularne bilety dzienne do jazdy. 

Z placu gimnazyum ruszyła wczoraj nad Ren 
komenda sanitarna, złożona z ochotników. 

Według depeszy z Londynu, znowu wzięła flota 
francuska trzy statki handlowe. 


Hamburg 18 sierpnia. 


Hamburg dziś przystrojony we flagi różnobarwne, 
gdyż wojska francuzkie na zachodniej strony Metz 
pobite, edcięte od Paryża i rzucone napowrót do 
Metz. Królewicz pruski stoi w obserwacyi wojsk 
francuzkich, mogących od południa uderzyć na Pru- 
saków, którzy po J2to-godzinnej bardzo krwawej 
bitwie wyprzedzili na drodze do Paryża i dla jego 
zasłony cofającą się armię. Tymczasem ztąd dążą 
ciągle jeszcze wojska na teatr wojny. Za każdem 
nowem zwycięztwem wzmagają się roszczenia nie- 
mieckie. Nominacyę gubernatorów Lotaryngii i 
Alzacji uważają tu za krok wstępny do zaboru, a 
zajście z tyłu armii franeuzkiej, zwiastuje ostate- 
czne rozbicie wojsk francuskich. Co będzie dalej? 
Czy nadeszła wreszcie chwila wmięszania się dy- 
plomacyi? Chociaż wojna ze swemi skutkami cięż- 
ko tu się daje we znaki, jednak z każdą nowiną 
z placu boju wzmaga się duch wojenny 1 przera- 
żająca dążność zniszczenia Francji. Mówią tu tyl- 
ko o bardzo krwawych zapasach. Flota ciągle zda- 
je się bezczynną; grozi blokadą, bombardowaniem, 
ale dotychczas nic nie działa; a może już 25go 
zamiast blokować porty, porzuci morze Baltyckie 
i Połnocne. Czy na neutralności skończy SiĘ WYSI- 
lenie państw, które wojska swoje postawiły na sto- 
pę wojenną? W każdym razie, spodziewają się tu- 
taj, że nis będzie interwencyi, któraby zmusiła do 
ladajakiego pokoju, a gdyby się kto chciał wmie- 
szać, to głoszą, że Zjednoczone Niemcy podołają 
rozbić koalicyę, która chciałaby Niemcom prze- 
szkodzić w rozrządzeniu losem Francyi i Europy. 
Taki tu przebija się duch, takie plany i zamiary 
wyrastają po krwawo zdobytych zwycięztwach. Mó - 
wią nawet, że tylko Paryż może być miejscem, 
gdzie Prusy podyktują Krancyi warunki pokoju. 
Uuzymują, że pożyczki 100 milionowej nie trzeba 
będzie realizować, gdyż Francya zapłaci koszta 
w.jenne, i że Prusy zażądają usunięcia dynasty! 
napoleońskiej i osadzenia Hohenzollerna na tronie 
miszpańskim, jeżeli go kortezy obiorą. Nastała tu 
chwilowa cisza w ruchu wojsk, ale ciągle trwają 
wysyłki różnych przedmiotów, osobliwie dla ran- 
nych, których ma być liczba nadzwyczaj wielka, 
a zachodzi potrzeba zaopatrywania nietylko Pru- 
saków, lecz także rannych Francuzów. 


Paryż 15 sierpnia. 


_-i- Przez trzy dni nie otrzymałem waszego dzien- 
nika — czy i listy moje regularnie do was docho- 
dzą, nic nie wiem. Jesteśmy tutaj jak w kwaran- 
taunie — tak bliscy teatru wojny, a tak mało wie- 
dzący, co się na nim dzieje. Independance Belge 
całkiem do Paryża nie przychodzi— widać że zbyt 
dokładnie jest informowana, a rząd troskliwiejstara 
się uie przerażać niepomyślnemi wiadomościami 
stolicy. I moja rola korespondenta jest z tego ;po- 
wodu drażliwą. Ostrożnym być muszę w podawa- 
niu wam wiadomości, raz z naturalnej przyczyny, 


Czerniowcach p. 
cy Najwyższej Izby obrachunkowej w Wiedniu. 


Wiednia do jednego z dzienników peszteńskich, wy- 
gotowane już reskrypta do sejmów, zawierają zape- 
wnienie koncesyj, ze względu jednak na' sytuacją, 
wymagają poprzedniego a spiesznego zebrania się 
Rady państwa. W kołach rządowych nie obawiają 
się bynajmniej, aby się Rada państwa w dniu 0- 
znaczonym nie miała zebrać w komplecie. Zapro- 
wadzenie w Czechach ustawy o wyborach z konie- 
czności, które się może okazać koniecznem, i rozpisa- 
nie wyborów bezpośrednich, według urzędowych 
wiadomości, nie opóźni ani rozpoczęcia sesyi, ani 
zebrania się delegacyj, przypuszczają bowiem, że 
Izba deputowanych w tym wypadku pozostawi wol- 
ne miejsce dla czeskich członków delegacji, jakto 
zrobiła za ministerstwa Hasnera z reprezentan- 
tami galicyjskiego i innych sejmów. Następnie do- 
piero wybraniby zostali delegaci, przypadający na 
Czechy i zajęliby swe miejsca w delegacji. 


narchii austryackiej, szczególniej zaś w większych 
miastach zdarzały Się wypadki, iż popisowi mimo 
kilkakrotnego wezwania nie okazywali się skłonny- 


jakkolwiek z powątpiewaniem, biorą jednak z tej 


jących w ewidencyi obronę krajową, karabiny od- 


CZAS z Niedzieli 21 Sierpnia 1870. 


przy zajeździe „pod Bocianem;* 


Rada powiatowa w Lisku ma prawo pobierać 


myto w Hoczni i Baligrodzie, ód drogi Baligrodz- 
kićj i trzech mostów; 


dwór w Dołhem ma prawo pobierać przez lat 


6 myto od przewozu na Duiestrze w miejscu. 


Oficyał izby obrachunkowej pierwszej klasy w 
Orłowski, otrzymał posadę rad 


Wiedeń 19 sierpnia. Według telegramu z 


— Z powodu, że w niektórych prowincyach mo- 


mi do zadośćuczynienia obowiązkom wojskowości, ro- 
dzice ich zaś i krewni po największej części tłu- 
maczyli się tem, że pobyt ich synów jest im nie- 
wiadomym, ministerstwo wojny wydało polecenie 
odnośnym władzom, aby z urzędu dostawić do ko- 
misyi asenterunkowej tych popisowych, którzy się 
dobrowolnie sami nie stawią. Przeciw ich krewnym, 
którymby udowodniono, że wiedzieli o pobycie po- 
pisowego, postąpić należy według przepisów usta- 
wy wojskowej. 

— W urzędowym dzienniku Wiener Abendpost 
czytamy następujące sprostowanie: „Do rozmaitych 
„odkryć“ ostatnich dni, robi dzisiaj Wekr Zeitung 
mały dodatek. Według tego dziennika — przyta- 
czamy dosłownie — „miał austryucki kanclerz pan- 
stwa zrobić przedstawienie w Berlinie do zawarcia 
przymierza zaczepno - odpornego, któreby do tego 
zmierzało, aby niemieckie kraje Austryi postawić do 
zjednoczonych pod berłem pruskiem Niemiec, w ta- 
kim stosunku, w jakim znajdowały się dotychczas 
państwa południowo-niemieckie do związku półno- 
cno - niemieckiego, a wszystko dlatego, aby za „to 
względem Rosyi zamienić rękojmię obecnych posia 
dłości cesarstwa“. Jakkolwiek uderzająco jest nie- 
przychylnem zachowanie się Wehr Zeitung wzglę- 
dem kierownictwa naszych spraw zewnętrznych, nie 
powinno jednakowoż było doprowadzić wspomniony 
dziennik do tego, aby kolumny swe otworzyć po- 
dejrzeniom, którym upoważnieni jesteśmy z całą 
stanowczością zaprzeczyć, jako niegodnym i bezza- 
sadnym. Dołączamy do tego jeszcze jedną uwagę. 
Przed kilku dniami dowiedział się korespondent 
paryzki dziennika Allg. Ztg, że Francya „nie tylko 
cały Szlązk pruski, lecz także część Bawaryi*, 0- 
biecała w Wiedniu w nagrodę za przymierze, „za 
co Austrya odstąpić. miała Włochom  południo- 
wą Dalmacyę i Tyrol włoski i t. d.“ Na twierdze- 
nie to, którego nieprawdziwość jest widoczna, nie 
zwróciliśmy uwagi. Skoro zaś dzienniki z Tyrolu, 


pogłoski dziennikarskiej pochop i zdają się ocze- 
kiwać pod tym względem wyjaśnień, oświadczamy 
więc stanowczo, że propozycye te niby czynione 
ze strony Francyi, ze wszystkiemi swemi szczegó- 
łami należą do zakresu zwykłych dzisiaj wymysłów*. 

— W sejmie dolno-austryackim, który ma być 
jutro otwartym, wniesioną ma być interpelacya w 
kwestyi rozwiązania stowarzyszeń robotników. 

— Z arsenału wiedeńskiego rozesłano do wszy- 
stkich przedlitawskich władz wojskowych, utrzymu- 


tylcowe. Z d. 20 b. m. rozpoczynają liweranci do- 
starczać mundurów dla landwery. M. fr. Presse 
sądzi, że najdalej do 15go września mogą być ba- 
taliony obrony kiajowej gotowe do boju. 


Birólestwo Polskie. 


Donieśliśmy przed kilkoma dniami o wydaniu u- 
kazu uormującego w nowy sposób postanowienie 
o utrzymywaniu dróg w Króżestwie kongresowem. 
Według odebranego obecnie przez nas tekstu uka- 
zu, drogi w Królestwie dzielą się na trzy rodzaje: 
wielkie trakty gubernialne, przechodzące przez 
kilka gubernij i łączące drogi żelazne, albo wiel- 
kie trakty państwowe; drogi powiatowe 1 nako- 
niec wiejskie i polowe. O przeniesieniu drogi jednej 
kategoryi na drugą, dla dwóch pierwszych rodza- 
jów dróg, stanowi minister spraw wewnętrznych, 
dla ostatniego rodzaju rząd gubernialny. 

Na utrzymanie dróg lej kategoryi, zamiast po- 
winności naturalnej, naznacza się podatek pienię- 
żny drogowy. Właściciele obowiązani dotychczas 
do utrzymania mostów i grobli na tych drogach, u- 
walniają się od tego obowiązku. Podatek drogo- 
wy naznacza się na obywateli wiejskich w ilości 
150%, pobieranego podatku gruntowego i podymne- 
go, na obywateli zaś miejskich do 15% £ opłaco- 
nego podatka podymnego ji liwerunkowego. Miasto 
Warszawa uwalnia się tymczasowo od podatku dro- 
gowego. Podatek gruntowy zostaje pod zawiady- 
waniem zarządu gubernialnego. 

Zarządy gubernialae na końcu każdego roku u- 
kładają budżet drogowy na rok przyszły i rozkła- 
dają sumy podatku na każdy pojedynczy powiat. 
Zarządy powiatowe ogólną sumę na powiat wy- 
znaczoną, rozkładają dopiero na wsie i miasta, u- 
rzęda zaś gminne i magistraty zajmują się rozkła- 
dem na osoby obowiązane do opłaty. 

Drogi drugiej kategoryi, to jest powiatowe, utrzy- 
mywane być mają staraniem gwn, bądź to za po- 
mocą powinności naturalnej, bądź za opłatą pienię- 
żną. Odpowiedzialność za dobre utrzymanie tych 
dróg spada na wójta gminy; skargi zaś na radę 
gminną o rozkład powinności drogowych, zanoszone 
być mają do komisarzy włościańskich z prawem 
apelacyj do komisyj włościańskich. Jeżeli gmina 
ma w obrębie swoim mosty, których roczne utrzy- 
manie kosztuje przeszło 400 rubli, w takim razie 


rząd gubernialny udzielać będzie zapomogi z po- 6 : 
|go odwrotu od Mozeli ku Meuzie. W ostatniej leryą trzyrąży liczniejszą od naszej. Niemniej- 


datku na cele drogowe zebranego. 


AAD woz EOE A ao wdwu su als ai s „ML A ow BYŚ mid 
Teatr wojny. 


Jakkolwiek dziś obok wielkich wypadków, któ- 


rych rezultatu publiczność z gorączkową niecierpli- 


wością oczekuje, mało mogą obchodzić spory 0 


zapatrywania się osobiste na działania wojenne, 
niepodobna nam jednak rieodeprzeć ataku au- 
tora artykułu pod 


„Wiadomościami z teatru 


wojny* w Kraju, wymierzonego przeciw Cza- 


sowi z dobrze „znanych nam powodów. Kiedy 


wielki strategik i karciciel „bezsensów* tak suro- 
wą rozciąga opiekę nad naszym dziennikiem, nieu- 
derzają go bynajmniej niekonsekwencye innych 
dzienników, niezwraca na to uwagi, gdy inny dzien- 
nik n. p. jak się to niedawno zdarzyło w jednym i tym 
samym numerze pod jedną rubryką podnosi zdol- 
ności wojskowe Bazaina, a pod drugą odmawia mu 
wszelkich zdolności. Lecz mniejsza o to, przed- 
miotem działań (objet d'opération) autora, był atak 
na Czas, jak Prusaków na Paryż. Wybrał sobie 
zatem jeden i jedyny numer i to króciutki Doda- 
tek z zeszłego poniedziałku, aby weń uderzyć ta- 
ranem krytyki. Lecz jakąż obrał broń zaczepną? 
Oto przypuszczenia, które dziś już zawiodły wszy- 
stkowiedzącego strategika, i rozwój teoryi z szum- 
nemi cytacyami zdań Napoleona I. Autor dopuścił 
się gdzieniegdzie i — jakby to powiedzieć? on nazy- 
wa po prostu kłamstwami cokolwiek z jego dyk- 
tatorskiem zdaniem się niezgadza, my to grzeczniej 
nazwiemy naciąganiami. Niechcąc punkt po punk- 
cie bronić zdań naszych, które się same obronią, 
ktokolwiek bezstronnie ową krytykę sądzić będzie, 
przypomniemy autorowi, że kiedy mu się tak niepodoba 
wyraz „obsaczony* twierdząc, że to znaczy otocze- 
nie w koło nigdzie nieprzerwane, powiedzieliśmy 
właśnie w dodatku z niedzieli: „O obsaczenia wkoło 
Strazburga mowy być nie może, jak to jenerał 
Bayer donosi, korpus jego liczy bowiem 30,000, a 
siła ta nie wystarcza, aby rozciągnąć się dała w 
4 milowej przestrzeni poprzeżynanej rzekami Ill i 
Breisch. Musiałby więc oblegający rozstawić swą 
siłę między Renem i rzeką Ill, między rzekami 
Ill i Breisch, a tem samem rozdzielić ją na czte- 
ry dość odległe od siebie części.“ Mówiąc jednak 
w późniejszym numerze o obsaczeniu Strazburga, 
użyliśmy wyrazu, który wątpimy czy się zastąpić 
da innym, chcąc powiedzieć, że nieprzyjaciel ota- 
cza twierdzę. Do cytacyi: „forteczki pod Wogeza- 
mi zdobyte“ i t. d. autor dodaje, że wiadomości 
są poczęści mylne, poczęści przesadzone, lecz nie 
zadał sobie pracy wykazać tę mylność i przesadę, 
a na zarzut, ze mówimy rzeczy wiadome, odpowie- 
dzieć mu możemy, że również w krytyce swej nie 
niepowiedział, coby było niewiadomem, a jeżeli 
gdzie powiedział, to się grubo pomylił, jak już dziś 
dowieść mu można. 

„Wracamy do ostatnich wypadków wojennych. 
Bitwa w dniu 16, najkrwawsza może z dotychcza- 
sowych bitew, nie była jednak dla żadnej strony 
stanowczem zwycięztwem. Francuzi cofali się dwo- 
ma równoległemi gościńcami z Metz ku Verdun, 
podczas gdy Prusacy przekroczywszy pod Pont-à- 
Mousson Mozelę, zwrócili się ku północy i ude- 
rzyli na lewą flankę kolumn francuskich. Telegra- 
my obustronne przypisują obu przeciwnikom u- 
trzymanie placu boju; nie może być jednak praw- 
dą jak mówi depesza praska, aby Francuzi wrzu- 
ceni byli do Metz, gdyż sprzeciwia się temu do- 
niesienie, że pruscy i francuscy ranni odwożeni 
byli do Briey, miasteczka leżącego na północ od 
pobojowiska na trzecim gościńcu między Metz i 
Verdun. Droga przeto Francuzom nie może być 
odciętą, chociażby część ariergardy z Gravelotte 
wróciła znów do Metz. Bitwa toczyła się nad naj- 
bardziej południowym z gościńców, o którego zdo- 
bycie chodziło, między Rozevieulles, Gravelotte, 
Rezonville, Vionvil i Mars la Tour, następnie na 
drugim gościńcu wiodącym do Dancourt, oraz na 
trzecim między Briey i St. Jean. Mars le Tour 
leży na południowym gościńcu najbliżej pod Ver- 
dun. Ta był punkt obejścia z południa Francuzów 
i odparcia ich, lecz właśnie tu walka była korzyst- 
ną dla kolumn francuskich. Zamiarem Prusaków 
było wrzucić armię francuzką do Metz, lecz we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa i prywatnych 
doniesień, cel ten nie został osiągniętym. Po owej 
bitwie wd. 16 stoczonej, była już w dniu 18 b. m., 
jak się z telegramów pokazuje, druga bitwa, nie- 
wiadomo atoli z pewnością jeszcze, jakie są jej 
rezultaty, mamy bowiem dotąd jedynie depeszę 
pruską, w której jest mowa o wparciu Francuzów 
do Metz. . 

Zanim podać będziemy mogli opis bitwy między 
wojskiem pruskiem i francuzkiem przy przeprawie 
ostatniego przez Mozolę, poprzedzamy go poglądem 
urzędowej „Provinzial Correspondenz: Marsz armij 
niemieckich ku linii Mozeli, nie mógł się ze wszy- 
stkich stron równo odbywać, Trzy armie pruskie 
rozciągały się po pierwszym wstępie do Francyi 
od Forbach do Hagenau w linii południowo-wscho- 
dniej — Mozela płynie od Nancy ka Metz z połu- 
dnia na północ— Prusacy musieli przeto uczynić 
obrót, z powodu którego armia środkowa (Fryde- 
ryka Karola) dalszą niż pierwsza (Steinmetza), 
południowa atoli (królewicza) jeszcze dalszą mu- 
siała i bardzo trudną wobec przeszkód terenu od- 
bywać drogę. Ważną jednak zdawało się rzeczą, 
aby się wszystkie 3 armie razem posuwały, tem 
bardziej, iż o zekiwać będzie można, że nieprzyja- 
ciel całą swą siłę raz jeszcze przed Mozelą w ko- 
rzystnej pozycyi nąd Niedą zgromadzi. Kawalerya 
trzech naszych armij szła trop w trop za cofają- 
cym się nieprzyjacielem, a w pośpiesznych marszach 
posuwały się za nimi armie mimo deszczu i tru- 
dno 'ci terenu. Szybka ta pogoń niedozwoliła nigdzie 
Francuzom należycie się skupić, opuścili oni na- 
przód linię Niedy, a potem gdy nasze przednie 
straże aż pod Metz, do Pont-i-Mousson i Nancy 
dotarły, całą linię Mozeli. I Cesarz Napoleon co- 
foął się z Metz do Verdun, aby ztamtąd jak twier- 
dzi, kraj przeciw niemieckim najazdom bronić. 
Nancy już zostało opróżnione, już Prusacy zajęli 
Frouard, węzeł kolei z Nancy do Metz i Toul, już 
awantgarda księcia Fryderyka Karola posunęła się 
z Pont-Ą-Mousson w kierunku Verdnn, już fortece 
w Wogezach dobrowolnie zostały opuszczone lub 
jak Marsal, z poświęceniem wielkich zapasów i 
dział kapitulowały. Wtedy zabierała cię armia 
francuzka, o ile jeszcze stała pod Metz do dalsze- 
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bierać myto od drogi wrocławskićj w TEN Taką jest treść ukazu, wydanego na próbę na lat | Francuzów cofnąć się do forte.y. (Wiadomo, że 
trzy, i jak widzimy, nie obejmującego dostatecznych | celem przeprawy armii francuzkiej było skupienie 
przepisów, szczególniej pod względem dróg osta- 
tnich dwóch rodzajów, gdzie nawet zmiany w do- 
tychczasowych ustawach bardzo są nieznaczne. 


się w Metz p. Red.) Zdaje się, że cała armia fran- 
cuzka cofnęła się dalej ku Meuzie i coraz bardziej 
jest prawdopodobnem, że się przed Chalons nie 
zdecyduje na bitwę, raz aby ściągnąć posiłki, po- 
wtóre aby osłabić armie niemieckie koniecznością 
pozostawienia wojsk w zdobytych dotąd częściach 
kraju. Z pewnością jednak przypuścić można że 
posiłki, których spodziewa się armia francazka w 
wojsku regularnem, w gwerdyi ruchomej i pospo- 
litem ruszeniu, nieznacznie tylko zmienią stosunek 
obu armij. Luki armii pruskiej zostaną tymczasem 
zapełnione nadchodzącemi rezerwami. Równie ob- 
sadzenie zdobytych prowiacyj, jak oblężenie Straz- 
burga i Metz będą mogły nastąpić bez uszczerbku 


| armii operacyjnej. 


O dalszym pochodzie trzeciej armii po bitwie pod 
Wörth zamieszcza Staatsanzetger następujące spra- 
wozdanie : à 


Kwatera główna naczelnie dowodzącego III armią. 


Po bitwie pod Wórth (6go sierpnia) pozostała 
kwatera główna d. 7go w Sulz. Ponieważ w ciągu 
dnia ze. wszystkich stron nadeszły wiadomości, że 
nieprzyjaciel nigdzie nie stawia ścigającym go woj- 
skom uorgunizowanego oporu, tylko cofa się bez- 
ładnie, pozostawiając po drodze bardzo wielu żoł- 
nierzy, którzy nie myśląc o obronie w nasze się do- 
stali ręce, postanowiono przeto posunąć obóz ku 
Wogezom, dla ułatwienia połączenia się naszego 
z drugą armią. Z Hagenau wyparli Badeńczycy już 
d. 7go nieprzyjaciela i zabrali znaczne łapy w bro- 
ni, amanicyi itp. 

W Wórth nie zdołano jeszcze apanas ulic z gru- 
zów pozostałych po zniszczeniach przez bitwę zrzą- 
dzonych, musiano więc kwaterę główną przeprowa- 
dzić uboczną drogą na Gunstedt, Saarburg, Eber- 
bach ku Iagweiler. Dnia 8go pozostano w Mers- 
weiler, gdzie się znajduje hamernia i przenocowa- 
no tamże. Dnia 9go przebyto miasteczko Pfafien- 
hofen i zatrzymano się o pół mili od Ingweiler we 
wsi Ober-Moddern. Przed wąwozami w Wogezach, 
u których stóp się tutaj znajdowaliśmy, słyszeć się 
dawał przez cały czas południowy z drugiej stro- 
ny buk wystrzałów z ciężkich dział. Z zamku Lich- 
tenberg wznosiły się kłęby dymu; mały oddział 
Francuzów zajmował ten zameczek na skale wznie- 
siony, który przez położenie swoje jest prawie nie 
do zdobycia. Jednej z wirtemberskich dywizyj u- 
dało się budynek po części strzałami z dział za- 
palić, poczem chciano z naszej strony wejść z ko- 
mendantem względem poddania zameczka w ukła- 
dy. Nieprzyjaciel nie dopuścił do tego, dając po 
kilkakroć ognia do naszego parlamentarza. Oddzia- 
łek francuski pozostał więc w tej twierdzy, gdzie 
zostanie przez wojska niemieckie obsaczony. 

Już po wymarszu z Sulz uznano potrzebę mo- 
cniejszego konwoju wojskowego dla kwatery głó- 
wnej za konieczną. Szwadron ułanów towarzyszył 
księciu następcy tronu, jadącemu naprzód z ksią- 
żętami i świtami tychże, a do obrony wozów z ba- 
gażami przeznaczono batalion 82 pułku piechoty. 
W Ober - Moddern wstąpił z rozkazu JK Wysokości 
na tegoż miejsce batalion 58 pułku, który pod 
Weissenburgiem i Wórth walczył w pierwszej linii, 
ale tak co do oficerów, z których 3 tylko nie tknię- 
tych pozostało, jak do żołnierzy został zdziesiąt- 
kowany. Batalion ten, którym teraz dowodzi kapi- 
tan Wernicke, zostawał pod Weissenburgiem pod roz- 
kazami majora Grónenfeld, który tam padł śmier- 
cią bohaterską. Chorągiew została trzema kulami 
przestrzelona, sierżant Depczyński, który ją niósł 
został na śmierć ugodzony, poczem porucznik Ba- 
ron podniósł sztandar, a biegaąc ze swoją sek- 
cyą naprzód, pierwszym był, co wkroczył do zdo- 
bytego miasta. Pod eskortą tych oddziałów wojska 
rozpocznie kwatera główna dzisiaj (10go sierpnia) 
Pono przez Woecy: 

tgaro zamieszcza list walecznego pułkownika 
3go pułku Zuawów Alfreda Metz pa do bra- 
ta nazajutrz po bitwie pod Wörth. 


„a 


Saverne 7 sierpnia. 


Dziękujmy Bogu, gdyż zachował mnie wczoraj 
sad najstraszniejszych niebezpieczeństw, na jakie 
ołnierz może być wystawionym. Jest to cudem, 
że żyję bez zadraśnięcia i w zupełnem zdrowiu. 

„Ze ściśniętem 1 zszarpanem sercem wspominam 
biednych moich oficerów! biednych żołnierzy! Nie 
śmiem ci powiedzieć ilu ich straciłem, bolałoby cię 
to zanadto. Później dowiesz się nazwisk tych, któ- 
rych znałeś, których kochałeś, których nieobaczysz 
więcej. Dzielni ludzie, bili się jak lwy, jak boha- 
terowie! Na 65 oficerów 47 rannych, zabitych lub 
przepadłych, Zrana o wpół do ósmej byli jeszcze 
pełni życia, siły, zapału; o drugiej większa ich 
część już nie żyła. Nieszczęśliwy podpółkownik 
Deshorties raniony przy moim boku kula w brzuch. 
Mogłem mu uścisnąć rękę, pożegnać go, gdy go 
zabierano. Sądzę, że dziś wieczór skończy w rę- 
kach Prusaków. Dwaj komendanci Charmes i Pari- 
set zabici, Morland (trzeci dowódca batalionu) ró- 
wnież zabity, jeźli nie jest w niewoli, Saint-Sau- 
veur ranny tak ciężko, że mam bardzo mało na- 
dziei. Z największem wysileniem zdołałem go ka- 
zać przenieść do ambulansu. Kula przeszyła mu 
pierś. Był on wspaniałym. Pierrou zabity na 
miejscu. s a 

Niestety! niestety ! łatwiej ci podać nazwiska ży- 
wych, tych, którzy tu są zę mną: Heve, Saint Marc, 
Puymorin, Revin, Duguillon. Wszyscy inni są juź 
teraz w rękach Boga. Podobnież z moimi podofice- 
rami; trzej adjutantanci, prawie. wszyscy feldweble 
zabici. Z moich biednych saperów, dobrych, po- 
święconych, żyje tylko pięciu. Figuet i Salomon, 
którzy byli przy rzeczach zostali porąbani lub za- 
zas niewolę. Konie moje musiały tam także być 

Mój biedny koń kary zabity pod Saint-Markiem, 
któremu go pożyczyłem, gdyż jego koń padł przed- 
tem. Z wszystkiego co miałem zostało mi to co 
miałem przy sobie 70 franków. Wszystkie moje 
rzeczy, również jak samego marszałka, prawie 
wszystkie bagaże armii były wzięte wieczór przez 
nieprzyjaciela. Niema już nic, ale cóż to znaczy, 
z sercem ściśniętem, myślę o tylu, którycheśmy 
stracili. 

Biliśmy się jak lwy 35,000 przeciw 100,000, 
które nas otoczyły ze wszystkich. stron. Jenerał 
Colson zabity, Robert de Voguć zabity, Alfred Gra- 
mont brat księcia ma roztrzaskane ramie. 

„lane korpusy armii nie ucierpiały tyle, ale pra- 
wie tyle co mój. l 

Marszałek Mac Mahon był podziwienia godny. 
Zrobił co było po ludzku możebne do zrobienia; 
lecz nie miał siły przeciwko 100,000 ludzi z arty- 


Nakoniec drogi 3ciej,kategoryi utrzymywane być chwili uderzyła awantgarda jenerała Steinmetza na | sze straty musieliśmy zadać nieprzyjacielowi; jest 


mają na rachunek gmin i włąścicieli, 
których przechodzą. 


przez ziemię tylne straże francuzkie. Pod murami fortecy roz- to zapewne powód, dla którego niemógł onić 
;winęła się krwąwa bitwa pod Metz, która zmusiła gwałtowniej, coby było sptowyólśło ranili Aii- 
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Bitwa rozpoczęła się o7! 
ę07 o deszczu ulewnym, 
całonocnym, który nas KL. bez namiotów, bez 
| Bnia i wśród błota. W wilją uszliśmy 10 mil (70 ki- 
| ny ROR) w 24 godzinach. Z pola bitwy do Saver- 
A Jest 36 kilometrów, przeszliśmy je w nocy w po- 
~ "ęszaniu, bez zatrzymania i odpoczynku. 7 
a Wyjazdu z Afryki nie zmieniłem bielizny, ani 
| maania Nie poznałbyś mnie i od pięciu dni nie 
; gie się i nie goliłem. Opalony, poczerniały, je- 
> tka obrzydliwy. Żebyś wiedział, jak mi to wszy- 
» žo jedno, jak dziękuję Bogu, że mnie zachował, 
v ile więcej bym mu dziękował, gdyby był zacho- 
al moich kolegów. Ach! wojna jest zanadto wiel- 

ą plagą! 
tdziemy zmuszeni odpocząć. Mam z sobą 500 
0 600 zuawów bez torb, bez namiotów, bez rze- 
E l bez żywności, ale zachowali broń i nieskar- 
ię. 


„Pozbawieni oni są oficerów i podoficerów; byłoby 
Liepodobieństwem prowadzić ich do walki. Jest praw- 
Opodobnem, że nas odeszlą do Strasburga, abyśmy 
ię zreorganizowali. 
c asa pułkowa, książki rachunkowe są wzięte. 
ały pułk trzeba tworzyć na nowo. 
Jeżli mnie nie zrobią jenerałem, dadzą mi pokój 
na jakiś czas z moimi dzielnymi zuawami. 
Pułkownik Gaudil od turkosów równie jak je- 
jak ki cudownie uratowany podobnie 


„Marszałek był łaskawym dla mnie; ściskał dłu- 
80 moją dłoń i powiedział wiele serdecznych po- 
chwał. Musi być bardzo nieszczęśliwym, ale nie 
JEst zniechęconym. 
całym obozie, gdyż jesteśmy w Saverne, mo- 
głem zaledwie znaleźć ten kawałek papieru i ołó- 
wek do pisania, piszę więc leżąc na trawie, na któ- 
rej noc przepędzę. $ 
‘Saint - Sauveur był pielęgnowany, żałowany i 
podziwiany powszechnie. Oby Bóg dozwolił go u- 
ratować. Lecz rana jego jest ciężka, cierpi stra- 
sznie. Mój nieszczęśliwy podpułkownik Deshorties 
miał straszne przeczucia. 
Donoszą mi, że pułkownik Krien i jego podpuł- 
kownik ranni ciężko i wzięci do niewoli. Ileż krwi, 
łez, ileż żałoby, a to zaledwie początek. 
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Eronika miejsoowa i zagraniczna. 


fKiraków 20 sierpnia. Akcyonaryusze Towarzy- 
stwa sztuk pięknych w Krakowie odbierają już premię 
z oryginalnego rysunku Guottgera „Pochód na Sybir“. 
Obraz tea będący własnością hr. Janowej Działyńskiej 
seo do najcelniejszych prac zmarłego zawcześnie ať- 
ysty. ; 

— P. Lvdwik Łepkowski; który wziął sobie za 
szczególne zadanie zdejmować zabytki sztuki ojcystej 
piórem, ołowkiem albo pędzlem, ii niezmierne pod tym 
względem oddał już usługi dziejom i sztuce, a celuje 
ścisłością i dokładnością rysunku, wiernością archeolo- 
giczną i pracowitością robót swoich, wykończył znów 
kilka dzieł tego rodzaju, których żałować przychoozi, iż 
| nie mógł umieścić choć na krótki czas na wystawie sztuk 

pięknych. Były jednak zamówione i nie dały się odwlekać. 
Ostatniemi z tych prac są wielkiego rozmiaru akwa- 
| relle zdjęte z obrazów Altamontego w Żółkwi, a przed- 
| stawiające zwycięstwa króla Jana III pod Wiedniem i 
pod Parkanami, Obrazy te odeszły w Poznańskie. Ró- 
wnież oglądaliśmy z ostatnich robót p. Łepkowskiego 
akwarelle zabytków znalezionych w grobie Kazimie- 
rza Wgo, tudzież z obrazów z kaplicy Jagiellońskiej 
| w katedrze krakowskiej. Te ostatnie przeznaczone do 
| zbiorów ks. Władysława Czartoryskiego, były wysta- 
| wione w Wiedniu. r 
— Jutro w niedzielę graną będzie w Wieliczce ko- 
medya p. n. „Ulicznik paryski“. . 

— giódma lista gości kąpielnych w Szczawnicy od 8 
do 15 sierpnia mieści w sobie 64 rodzin złożonych z 93 
osób, Od początku pory kąpielnej było w Szczawnicy 
943 rodzin, złożonych z 1578 osób. 

— Wowa Wieś 18go sierpnia. 

(J. Z.) Rada szkolna zwykła co roku ogłaszać termin 
egzaminów na kandydatów nauczycielskich przy szkołach 
ludowych i dobrze to czyni. Należałoby jednak, aby 
albo raz na zawsze naznaczony był termin do egzaminów 
dojrzałości, albo też, aby jeśli termin ten ma być różny, 
aby zawczasu bywał oznaczonym i to nie wśród waka- 
cyj, jak się zdarza, lecz z końcem roku szkolnego, aby 
profesorom nie przepadał czas do wytchnienia przezna- 
czony, 

Innego jeszcze dotknąć muszę punktu, tyczącego się 
również egzaminów, a mianowicie egzaminów zastępców 
nauczycielskich. Wiadomo, iż tylko jeszcze w naszym 
kraju gimnazya obsadzone są prawie w dwóch trzecich 
częściach zastępcami, z których większa połowa już nie 
myśli o egzaminie w tej może błogiej nadziei, iż będąc 
przy szkole, nie mają potrzeby spieszyć się; a jednak 
cierpi na tem szkoła i w ogóle wychowanie. Nauczyciel 
coby nie zdał egzaminu, nie będzie zajmował miejsca 
zdolniejszym, a przytem młodzi „kandydaci obowiązani 
złożyć egzamin, nie będą się ociągać z zadosyć uczy- 


odbytem d. 24 
Maryanna Kar- 


czmarzówna sierota z zakładu k 
wie, córka zmarłego maszynisty przy kolei żelaznej, 
licząca lat 9, wyciągnęła los z zapisu 
na złr. 4161'/,; Wiktorya Haszczyńska 
rota po stolarzu we Lwowie wyciągnęła los na złr. 600 
z zapisu Wine, Łodzia Ponińskiego; inny los z tegoż 
zapisu na złr. 800 wyciągnęła Feliksa Hóhnlein z Za- 
kładu 8. Kazimierza, córka 9 letnia introligatora; los 
na 127%, złr. z zapisu Elżbiety Czarkowskiej wycią- 
gngła Tekla Stojałowska z Podhajec, w zakładzie Ś. Ka- 
zimierzą we Lwowie umieszczona, licząca lat 9, córka 
oficyalisty, 

— Były radzca skarbowy we Lwowie p. Drdacki, 
dziś właściciel dóbr, wydał broszurę 0 koejaizych sto- 
dą Galicyi. Prokuratorya sądowa skonfiskowała 

— D. 15 b. m. odbyła się w Kołomyi instalacya 
nowego proboszcza, którym jest prałat X. Sosnowski, 
niegdyś administrator dyecezyi Lubelskiej. Obywatele 
Pokucia dali tego dnia ucztę dla nowego proboszcza 
swego, za powodem prezesa Rady powiatowej p. Fr. Ja- 
sińskiego. 

— Miasto Mościska postanowiło urządzić szkołę głó- 
wną o 4ch klasach, i w tym celu obowiązało się utrzy- 
mywać dom szkolny i zaopatrywać go w sprzęty, urzą- 
dzić sad dla nauki ogrodniczej i wyznaczyć miejsce na 
udzielanie nauki gimnastyki, opłacać czterech nauczycieli 
lgo 450 złr. oraz mieszkanie i 50 złr. na kancelaryę; 
2go 350 złr. licząc w to mieszkanie; 8go 300 złr., 
4go 250 złr.; płacić na stróża 72 złr., oddawać na 
opał 10 sągów drzewa, prócz pobieranych od dworu 6 


17 letnia sie- 
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skg 2 me ta którąśmy ponieśli jest zanad- |sągów. Prawo przedstawiania nauczycieli, zastrzega sobie 


wielką. gmina. 


nowi Józefowiczowi, stróżowi z Przemyśla, za oca- 
lenie życia człowieka tonącego w Sanie, tudzież taką 
nagrodę Kasprowi Filarowskiemu mieszczanowi w 
Zbarażu, za wydobycie tonącego w stawie chłopca. 


pocztowy w Kurowicach. 


broń iwróciła na scenę. Zamiar jej utworzenia oddziału 
zbrojnego z kobiet, nie przyszedł do skutku, bo lubo 
zapisało się 53 młodych osób — starszych nie przyj- 
mowano — wszelako jenerał Alvensleben, któremu się 
przedstawiała, radził jej dosiąść konia i pognać do 
Francyi za armią. 


Ściciel kantoru wymiany na Graben ma proces karny. 
Niejaka Fanny Albrecht, dawniej kucharka u nuncyu- 
sza papieskiego msgra Falcinelli, posiadała jedną seryę 
pożyczki skarbowej z r. 1860 i za poradą swego służ- 
bodawcy, złożyła tak ową seryę jak i inne wartości w 
depozycie u Sothena. 
grana 300,000 złr. Fanny zażądała od Sothena wyda- 
nia sobie losu, lecz tem oświadczył jej, iż się myli, al. 
bowiem los jej wygrał tylko 1000 złr., a rzeczywista 
wygrana padła na inny los w Morawie. Fanny zaskar- 
żyła Sothena. W procesie tym będzie szło 0 dowód, 
czy rzeczywiście Fanny posiadała los, którego numer 
miała zapisany i'czy prawdą jest co twierdził Sothen, 
że główna wygrana dostała się pewnemu wyższemu du- 
chownemu na Morawie. 


grodzie były kapitan rosyjski Banow z Żoną i 17-le- 
tnią synowicą, W hotelu gdzie stanął, dano mu pokój 
z przyrządzeniem do oświetlania gazem , lecz zapalono 
świece. Banow podchmieliwszy sobie, zapalił gaz a zga- 
si} świece, kładąc się zaś spać, nie zakręcił kurka ga- 
zowego, lecz zadmuchnął płomień, Nazajutrz wcześnie 
rano, gdy gaz rozszedł się po kurytarzn, szukano przy- 
czyny, i wtedy wyłamano drzwi do Banowa. Wszystkie 
trzy osoby były już bez życia. 


od +- 70.6 doszedł do -+ 160.4 R. Barometr zwolna 
opada; rano dnia 19go sierpnia stan jego był 326.19, 
termometra + 89.6 R. Wiatr północno-wschodni słaby. 
Dnia 19 sierpnia deszcz prawie bez przerwy aż do wie- 
czora; termometr od -+ 8".0 doszedł do +- 139.8 R. 
Barometr cały dzień opadał, w nocy począł iść w górę; 
rano dnia 20 sierpnia stan jego był 324.98, termometru 
-+ 90.2 R. Wiatr słaby zachodni. 


znawcy; w poniedziałek dnia 22 sierpnia, Śgo Symto- 
ryana męczennika. 

NE OWYREWZERORENZ R ZZL 
ZZL, 
Przyjechali do Krakowa od 19go do 20go sierpnia. 


Tymowski rzeczywisty radca z Peter 
lik i Karol Szemnicki z Cieszyna, 
z familią właś. dóbr z Wołynia, Kazimierz hr. Moło- 
decki wł. dóbr z Brodów, Robert Wolff z żoną z War- 
szawy, Stanisław Skrutkowski właśc. dóbr, Władysław 
Downarowicz właś. dóbr i Tedeusz Wodziński wł. dóbr 
z Kongresówki, Edward Bartelmuss z żoną, Laura Hor- 
dliczka z familią, Wincenty Ruthyan z Warszawy, Ta- 
deusz Konopka właściciel dóbr z Mogilan, X. Józef Ja- 
romin z Zabierzowa, Stanisław Brandys z żoną wł. d. 
z Wielkich Dróg, O. Schwarz wł. d. z Jarossan, Józef 
hr. Ledochowski z żoną i synem wł. d. z Wilna, Józefa 
Zabłocka z Witebska, Zofia hr. Tarnowska właś. dóbr 
z Dzikowa, Leonida Wildowa wł. d. z familią ze Lwo- 
wa, Adela Kłoczkowska z synem z Petersburga, Floryan 
Dąbrowski sędzia z żoną z Lublina, Edward Hordliczka 
z żoną właściciel dóbr z Kongresówki, 
z Morawy, Mateusz Rotwand, Maurycy Wortman i Ka- 
zimierz Michalski z żoną z Warszawy, Stanisław Kar- 
Śnicki z Poznańskiego, Jakób Kasprewicz z Odessy, 
Stanisław Polanowski właśc. dóbr z Galicyi, Antoni 
Lachowicz Dr med. z Wiednia, Jozef Kosieński z sy- 
nem z Kongresówki. 


Wielkiej Kazimierzy, 
dyński z Galicyi, 
Sielski z Lublina, 
Nagrodow z Olkusza, 
Lublina, P. Geldner kupiec 
kupiec z Raciborza, J. Unger z Opawy; 
z Szczakowy, 
Mouwe z Chrzanowa, Lucyan 
Pietraszewski z Kongresówki, a 
claw Maciejewski z Warszawy, Ignacy Ofmański z War- 
szawy, Józef Neronowicz z Jasła , 
Btyryi, R. Mittón jenerał z Odessy, A 
ski wł. d. z Rosyi, S. Doktor kupiec z Cieszyna, Mi- 
kołaj Dubau i Mikołaj Softa z Dorohoja, H. Siegler z 
Tzdebnika. 


W miejsce jenerała Bonina zamianowany został 
|jen. Canstein, gubernator Magdeburga i zastępca 
dowódzcy 4go korpusu, jlnym gubernatorem Ber- 
lina, 
nerała 
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CZAS z Niedzieli 21 Sierpnia 1870. 


trzebują załatwienia, w pierwszym rzędzie galicyj- 
skie. Rząd porobi stosowne przedłożenia do Rady 
państwa. Wolą Cesarza jest spełnić życzenia Gali- 
cyi zgodnie z całością i bezpieczeństwem Państwa. 
Licząc ną patryotyzm kraja, na szczersze i silniejsze 


Jay przeważaą częścią armii francuskiej a armią | 
| 
związki, wzywa Cesarz do wyborów do Rady Pań- 


s. Fryderyka Karola i Steinmetza nie 
wypadła świetnie dla oręża francuskiego, lubo się 
również zgodzić nie mogę na byzantynizm, z ja- 
kim dziejopise wiedeńscy w swych organach co- 
dziennych fałszują historyę współczesną. Według 
nich Prusy nowe odniosły zwycięztwo. Tymczasem 
Prusacy jeszcze mniejsze mają powody głosić zwy- 
cięztwo, bo gdyby nie wyjątkowe położenie ermii 
francuskiej — odprawa dana Prusakom równałaby 
się wielkiej przegranej. Stanowisko marszałka B a- 
za ine po stoczeniu bitwy było tego rodzaju, że 
gdyby niemiał przed sobą królewicza pruskiego, 
którego ruchów pilnie strzedz musi, mógłby był 
niewątpliwie dowódzca francuski skorzystać z po- 
płochu w obozie pruskim i podążyć za nieprzy - 
jacielem. Armia Steinmetza jest przepoło- 
wioną, jej straty w zabitych i rannych przera- 
żające! Wojska więc jego i ks. Fryderyka Karola 
na parę dni są niezdolne do walki. Marszałek 
Bazaine nie jest odcięty od linii odwro- 
towej do Verdun: tak donoszą telegramy wiary- 
godne z Paryża. Lecz z tem wszystkiem los armii 
francuzkiej zależy od ruchów królewicza pruskie- 
go. Sam Bazaine nie podoła wspólnym siłom Stein- 
metza, Królewicza i Fryderyka Karola, choćby cu- 
dów dokazał, bo siły nieprzyjaciół w trójnasób są 
większe od sił francuskich. Rozchodzi się więc o 
to, czy w Chalons stoi armia rezerwowa francu- 
ska rzeczywista, czy armia na papierze. W pierw- 
szym wypadku kampania musi wypaść na ko- 
rzyść Francyi, w przeciwnym razie armia fran- 
cuska może być wziętą między trzy ognie i 
wpartą do Luksemburga lub Belgii. Pewną 
jest — tak utrzymują wojskowi, że dopóki Ba- 
zaine stoi pod Metz, Królewicz pruski nie pój- 
dzie na Paryż, bo stolica da sobie radę z króle- 
wiczem, a Bazaine podoła Steinmetzowi i Fryde- 
rykowi Karolowi. Królewicz prawdopodobnie opano- 
wawszy front armii francuskiej, jeszcze raz zmusi 
marszałka Bazaine do przyjęcia bitwy wobec Stein- 
metza i Fryderyka Karola w tyle. Paryż gotuje 
się do wytrzymania oblężenia, i długi stawiać bę- 
dzie opór Prusakom. 

Jutro otwarte zostaną sejmy z wyjątkiem cze- 
skiego, tryestyńskiego i dalmackiego. Otwar- 
cie ostatniego odroczone zostało do d. 25. Rząd 
robi starania celem pogodzenia obu stronnictw 
w sejmie dalmackim: włoskiego i słowiańskiego. 
Namiestnikiem Dalmacyi mianowanym zostanie je- 
nerał Rodich. Lepszego wyboru nieznamy dla 
Dalmacyi, lubo dzienniki wiedeńskie szydzą z 
„zwycięzcy pod Knezlaczem*. Gdyby nie Rodich, 
który jako Słowianin ubóstwiany jest w Dalmacyi, 
rana w Kriwoczy jeszczeby się jątrzyła. Może żadna 
pozycya nie jest tak ważną w południowej Sło- 
wiańszczyznie, jak Dalmacya, gdzie już wpływy ro- 
syjskie mocno się rozpościerają. Położyć im tamę 
może tylko namiestnik posiadający sympatye Slo- 
wian południowych. Jeźli Niemcy są ślepi, trzeba 
im oczy otworzyć. 


francuskie i nałożyć na nie stosunkową kontrybu- 
cyę tytułem tymczasowym, jako wynagrodzenie zą 
każdą rodzinę niemiecką. 

Lubeka 18 sierpnia. Od wczoraj parowce 
francuskie krążą około Travemünde i posłały do 
Neustadt zawiadomienie o blokadzie morza Baltyc- 
kiego. Burmistrz przesłał pisma odebrane rządowi 
szlezwickiemu. Parowiec kopenhagski „Ellida“, któ- 
ry wczoraj wypłynął, został przytrzymany i nie- 
dozwolono mu wracać; parowiec „Halland“ przybył 
tu dziś bez przeszkody, a inny parowiec, podobno 
„Torstenson“, został wczoraj zwrócony. 

Paryż 17 sierpnia w nocy. Dzienniki wie- 
czorne nazywają żonę byłego ministra wojny Le- 
boeuf, prusaczką, i twierdzą, że jenerał ten u- 
więziony i do Vincennes odstawiony został. (Już 
o tem donosiliśmy, lecz wiadomość ta wymaga po- 
twierdzenia. Posądzano bowiem jenerała, że dopu- 
szczał się poprostu zdrady, czemu niepodobna 
dać wiary. Red.). 

Paryż 18 sierpnia. Jenerał Trochu wydał 
następującą odezwę: 

„W czasach niebezpieczeństwa, gdy zamianowa- 
ny zostałem naczelnym dowódzcą Sił zbrojnych, 
którym powierzona obrona stolicy, Paryż bierze na 
siebie rolę, jaka mu się należy. Pragnie On stać 
się ogniskiem wielkich wytężeń, wielkich ofiar i 
wielkich przykładów. Mam wiarę „w powodzenie, 
ale pod koniecznym warunkiem porządku, Spokoj: 
ności i zimnej krwi. Porządek ten utrzymam nie 
siłą stanu oblężenia, lecz patryotyzmem 1 zaufa- 
niem Waszem. Odwołuję się do wszystkich stron- 
nictw, ażeby moralną powagą powstrzymać na wo- 
dzy zapaleńców i tych, którzyby z ogólnego nie- 
szczęścia korzyść ciągnąć chcieli*. 

Odezwa ta znalazła najlepsze przyjęcie. Jeśliby 
Paryż miał być oblegany, broniony będzie ener- 
gicznie. 

Paryż 18 sierpnia. Na posiedzeniu Ciała pra- 
wodawczego, uchwalono nagłość wniosków Cré- 
mieux względem zniżenia opłaty akcyzowej. Pe- 
tycya żądająca wydalenia poddanych pruskich, 
przekazaną została rządowi. Pelletan i Picard 
żądają bezzwłocznego umundurowania i uzbrojenia 
gwardyi narodowej. Busson mówi z powodu żą- 
dania uzbrojenia mieszkańców wschodniej Francji, 
że,ninistrowie jak najgorliwiej zajmują Się zado- 
syć uczynieniem wszystkim życzeniom Izby. Izba 
odrzuciła uznanie nagłości wniosku względem znie- 
sienia prawa wyrabiania prywatnie broni. Hr. Pa- 
likao oznajmia Izbie mianowanie jenerałaT ro chu 
i mówi: Musiano mianować energicznego i czyn- 
nego męża do obrony Paryża. Taki jest powód tej 
nominacyi, a innego nie ma. Co do teatru wojny, 
rzekł Palikao, że doniesienia są dobre. Prusacy 
ponieśli takie straty, iż zmuszeni byli żądać za- 
wieszenia broni dla pogrzebania poległych. Od te- 
go czasu zatrzymali się Prusacy W pochodzie swo- 
im na Bar. Nakoniec pewnem jest, że cały kor- 
pus kirasyerów Bismarka (zapewne dywizya jazdy 
jenerała hr. Bismarka-Bohltn) została zniesioną 
(oklaski). Palikao nadmienia także o małej u- 
tarczce pod Schlestadt i wreszcie 0 depeszy 
pruskiej nadeszłej przez Belgię, która poprostu 
mówi o bitwie, ale nie nazywa jej zwycięzką, z 
czego wynikać się zdaje, że Prusacy prawdziwą po- 
rażkę ponieśli. 


Paryż 18 sierpnia. Chciano przemocą wtarg- 
nąć do mieszkania Olliviera, lecz wojsko temu 
przeszkodziło i trzyma straż przed mieszkaniem. 
Siècle ma być zamknięty. Constitutionnel zamiesz- 
szcza artykuł napominający wszystkie inne dzien- 
niki paryskie z powodu szkalowania przez nie Au- 
stryi za jej politykę ostatnich dni. Dziennik ten 
mówi, że najściślejsza przyjaźń łączy oba gabine- 
ty. Według Constitutionnela Papież żądał od kró- 
la Praskiego poręczenia jego posiadłości. Odpowiedź 
była wymijająca. 

Paryż 18 sierpnia wieczór. Hr. Mosbourg 
jedzie dziś wieczór do Wiednia. Dzienniki mówią, 
że flota francuska na Baltyku rozpocznie operacye 
swoje 20g0. 

Hruksella 18 sierpnia. Karność posiłków 
wysyłanych do Chalons jest złą. Dalsze wysyłanie 
ich wstrzymane. Bataliony pozostałe w Paryżu uży- 
te będą do obrony warowni miejscowych. Laya- 
lette i Benedetti usunięci. Rodzina księcia Na- 
poleona wyjechała do Prangins. J ules F er ry rzekł 
w izbie, że proklamacyę Cesarza wydaną w Metz, 
przyjęto w Paryżu z pogardą. 

irnksella 18 sierpnia. Journal de Bruxelles 
ogłasza list Papieża do króla Pruskiego, który 
nosi datę ż2go lipca. Papież ofiaruje swoje pośre- 
dnictwo w celu przywrócenia pokoju. Odpowiedź 
króla Wilhelma, ogłoszona również w tym dzien- 
niku z d. 30 lipca, mówi, że król nie pragnął woj- 
ny i gotów chętnie iść za życzeniem Jego Święto- 
bliwości 1 włożyć oręż do pochwy, jeżeli niepod- 
ległość jego kraju będzie zabezpieczoną a Papież 
może mu dać porękę uczuć szczerze pokojowych 
przeciwnika i złożyć rękojmię, iż pokój Europy 
zakłóconym nie zostanie. 

Fiorencya 18 sier 
ki istnieją, że uwięzienie 
rządowi na rękę. j a. : 

Fiorencya 18 sierpnia. Zapewniają, że mię- 
dzy Papieżem a dworem włoskim podpisaną (?) 
została umowa, która niebawem ma być parlamen- 
towi przedłożoną. Na mocy tej umowy, wojska wło- 
skie obsadzą kraje papieskie, z wyjątkiem samego 
Rzymu, który ma stanowić miasto neutralne i bę- 
dzie moralną stolicą Włoch. Armia ustawiona u 
granicy rzymskiej, składa Się Z trzech dywizyj: 
llej, 12ej i 13ej, z których „każda posiada trzy 
baterye artyleryi, tudzież z jednej dywizyi jazdy 
Ponińskiego i oddziału inżynieryi, pod wodzą puł- 
kownika Gambini. Armia ta nosi nazwę „korpus 
obserwacyjny Włoch środkowych”, a główna jej 
kwatera w Spoleto. Nakazśno uzbroić okręt pan- 
cerny „Terribile“. Na list królewicza Pruskiego 
pisany do króla Włoskiego Po bitwie pod Wórth, 
odeszła odpowiedź w tonie przyjacielskim, ale bez 
dotknięcia strony politycznej. — Słychać, że prezes 
gabinetu Lanza zamierza mianować wielką liczbę 
senatorów, aby wzmocnić w senacie stronnictwo 
rządowe przeciw występującej tam opozycyi. — 
W Pawii manifest republikański dał powód do 
zamieszek. f 

Ateny 17 sierpnia. Od objęcia władzy przez 
nowy gabinet, ustały rozbóje. Śledztwo w sprawie 
Oropos (zabicie Anglików) prowadzone jest ener- 


gicznie. 


— Namiestnictwo udzieliło nagrodę 25 złr. Szymo- 


pa: a (tray otay wiwat). Smolka, wnosi wybór ko- 
p pox ożenia adresu; przyjęto. Wybór w po- 
Lwów 20 sierpnia (godz. 235). Marszałex 
wskazując na grożne położenie europejskie, pod- 
nosi potrzebę legalnego postępowania. Poasin- 
ger czyta mesaż, który podnosząc zawikłania ze- 
wnętrzne, odwołuje się do znanej wierności Gali- 
cyi, przyrzekając uwzględnienie życzeń autono- 
micznych (oklaski). Podnoszono trzykrotne okrzyki 
na cześć Cesarza. 5molka wnosi wybór komisyi 
adresowej; co silnie poparto. Referat sprawdzenia 
wyborów poruczono Wydziałowi krajowemu. 


Lwów 20 sierpnia. Sejm krajowy otwarty zo- 
stał następującym mesażem cesarskim : | 
Groźny obrót europejskich stosunków w skutek | 
wojny wybuchłćj między Francyą a Prusami, spo- | 
wodował Nas odwołać się do legainych reprezen- i 
tacyj królestw i krajów, i zebrać wszystkie sejmy, | 
które w Radzie państwa udział biorą. 
W chwili tak ciężkićj, gdy monarchia Nasza wię- 
cój niż kiedykolwiek potrzebuje zgodnego współ- | 
działania wszystkich swych ludów, przejmuje Nas f 
głębokiem zadowoleniem, widzieć zgromadzonych | 
reprezentantów ukochanego Naszego królestwa Ga- | 
licyi i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa Kra- j 
kowskiego, ożywionych pełnym poświęcenia pa- | 
tryotyzmem, jakiego wierne to Nasze Królestwo i | 
Wielkie Księstwo tylokrotne dały dowody. | 
Na polu spraw wewnętrznych czekają wprawdzie i 
załatwienia kwestye ważne, a jednem z | 
pierwszych zadań rządu Naszego będzie, aby | 
i 
| 
| 
f 


— Z dniem 1 września zaprowadzony zostanie urząd 


— Berlińska amazonka panna Mina Haensel złożyła 


— Zmany kolektor loteryi w Wiedniu, Sothen, wła- 


Na seryę tę padła główna wy- 


— D. 12 b. m. przybył do Kronstadtu w Siedmio- 


objawiającą się w tym względzie różnicę zdań po- 
jednać na drodze konstytucyjnóji w szczegól- 
ności pod względem potrzeb kraju ze 
strony sejmu krajowego wypowiedzia- 
nych, wolą jest Naszą, aby rząd, który już 
takowe ściśle i dokładnie zbadał, stosowne w 
tój w mierze do Rady państwa poczynił 
przedłożenia, za pomocą których życzenia 
kraju z uwzględnieniem warunków jedności pań- 
stwa i stosunków jego politycznych, znalazłyby ile 
możności zadośćuczynienie. 

Wszelake zgromadzeni w sejmie krajowym re- 
prezentanci Naszego ukochanego królestwa Galicyi 
zechcą uznać, że w tćj chwili rozchodzi się o to, 
aby w patryotycznem poczuciu zabezpieczyć prze- 
dewszystkiem najwyższe interesa, których wspólne 
popieranie jest warunkiem potęgi i żnaczenia Na- 
szego państwa. : 

Oczekujemy od sejmu galicyjskiego takiego pa- 
tryotycznego zachowania się z tem większą ufno- 
ścią, że uczucia i interesa łączące ko- 
ronę z krajem, stały się w ostatnich la- 
tach silniejsze i szczersze, 1 wzywamy ni- | 
niejszem sejm krajowy Naszego Królestwa Galicyi l 
i Lodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa Krakow- | 
skiego, aby niezwłocznie przedsięwziął wybory do l 
Rady państwa, iżbyśmy mogli zgromadzić około 
siebie prawnych reprezentantów monar- 
chii, których współdziałanie konstytucyjne okazu- j 
je się tak nagląco potrzebnem. | l 

Zapewniając Sejm o Naszćj łaskawości, przesy- j 
łamy Mu Nasze cesarskie pozdrowienie. | 

Wiedeń 20 sierpnia (prywatna). Ze źródeł | 
ruskich donoszą o rozstrzygającej bitwie na za- 


— Dnia 18go sierpnia częściowa pogoda; termometr 


— W niedzielę dnia 21 sierpnia, Śgó Jacka wy- 


HOTEL SASKI: Mikołaj Doubelt lejtnant i Józef 
sburga, Karol Ma- 
Ludwik Jankowski 


Dziś w poładnie miało nastąpić otwarcie sejmu 
galicyjskiego we Lwowie. 

W Czechach rozpoczyna się dopiero na dobre 
ruch wyborczy. Komitet centralny wyborczy posta- 
wił już kandydatów na wszystkie miejsca: Odezwa 
komitetu powiada, że obstając przy deklaracyi z d. 
22 sierpnia 1868 r., należy w sejmie czeskim, któ- 
rego legalność niebyła nigdy uznaną, trzymać z przy- 
jaciołmi naszych przyjaciół. Austrya może być 0- 
caloną jedynie przez federacyę. W końcu odezwa | P 
żąda rękojmi przeciw nowym krzywdom a dla by- chód od Metz. Francuzi zupełnie zostali pobici i 
tu kraju. O wyborach do Rady państwa przemilcza | zdziesiątkowani, a Bazaine napowrót odparty do 
zupełnie. : Metz; w Berlinie bito z dział na obchód zwycię- 
aj zyk |. kod o A ear Ea A stwa. s 
iście Papieża do króla Pruskiego. Mniemaliśmy, żej ķ% ż : . 
wniosek ton zrobiony był ostatniemi dniami, piha iie ea pe fakat zed ył e e 
dy miałby ogromne znaczenie, zwłaszcza, skoro od-| „Biwak pod Rezonville d. 18 sierpnia koti 
powiedź króla nie wypadła odmownie. Atoli rzecz|9 wieczór. Dziś armia francuska na bardzo siłowni 
ta traci na wartości, gdy się przekonywamy, Że na- | stanowisku na zachód od Metz zaczepiona przez 
leży do epoki wypowiedzenia wojny, nie zaś do| wojska pod mojem dowództwem, po 9-godz'nnej | 

i 
1 
j 
i 
i 
i 


Henryk Staschek 


HOTEL POLLERA: Hr. Łubińska właśc. dóbr z 
hr. Dzieduszycka z Medyki, A. Dy- 
M. Wesołowski z Boston, Władysław 

X. Jungowski z Warszawy, Regina 
Feliks Wasiutyński notarysz z 
z Wrocławia, O. Pollak 
M. Blumenfeld 
S. Lober kupiec z Katowic, Aleksander 
Smidowicz z Podola, Oton 
E. Gibner z Bilska, Wa- 


obecnej chwili. Nie wyklucza wprawdzie ta chwila | bitwie zupełnie pobita, od Paryża odcięta i rzu- 

nowych kroków pośredniczących , lecz te nie mo- |cona napowrót ku Metz. (podpis) Wilhelm.“ 

głyby liczyć na powodzenie, jeźliby nie zostały po- 0 si - kr 

parte koalicyą mocarstw, jak to już pisaliśmy w| , Sarisruhe 20 sierpnia (prywatna): 7 Aoga 
jedym z artykułów wstępnych. nie Strassburga rozpoczęte na dobre. Korpusy 
Oprócz wzmianki o tem pośrednictwie papieskim maazzeów Deran A soropartA i Mac- 
znajdujemy inną 0 ina tip ki mnie rządu| Bruksela 20 EEEN (prywatna). Ze strony 
ie lara Ks. Orłów miał być w obozie: króla Anglii poczyniono w głównej kwaterze królewskiej 
ka ; Areia , [zapytanie pod względem pokoju. Hr. Bismark 
Dzienniki włoskie podają już list króla Pruskie- | odpowiedział, że wojna musi być doprowadzoną do 
go do Papieża z d. 2 sierpnia, w którym zapowie | końca, aby uzyskać potrzebne rękojmie pokoju. N a- | 
dziane jest, że po ukróceniu Francyi przyjdzie poleon przebywał w Chalons, a dowiedziawszy | 
kolej pian 1.4 utaoa Arar się o demonstracyach przeciw par w Paryżu, 
na podstawie Swoi n , 1 ży- i ku letniego w Mourmelo ( 
czeń ludności, a wtedy i tolkes, Apanga od- Ohaa do zamku letnieg n (pod 
zyska stracone prowincye. List ten jest prawdo- ZARZ” ? $ 
podobnie podrobiony, aby utrzymać we Włoszech | nych promit minister Spraw prekener | 
soi 7 alez" pg 7 papie oda sconti-Venosta peany wrześniowej; oświad- | 
z państw katoliekich niemieckich dla obrony Papieża. rM beż * gg l rapae raii | 
| 


E. Vogel kupiec ze 
Ludomir Skibniew- 


Przegląd polityczny. 


pnia. Niewątpliwe skazów= 


Mazziniego: nie- jest Czy Austryę czy Bawaryę miał na myśli? Wogó- | strzedz równowagi. Wymiana myśli z Austryą 


le mnóstwo obiega wieści najsprzeczniejszych z 
powodu Rzymu. Z wyprowadzeniem bowiem wojsk 
francuskich przychodzi konwencya wrześniowa z 
Włochami zawarta do wykonania. Gabinet floren- 
cki pragnąłby użyć tej chwili do pojednania się 
z Stolicą Apostolską i dla tego rząd włoski pil- 
nuje Garibaldego na Kaprerze, uwięził Mazziniego 
w Palermie i wysyła wojsko na granice państwa 
rzymskiego, aby przeszkodzić najściu granic przez 
ochotników. 

W miarę jak wojna odsuwa się od granic szwaj- 
carskich ku belgijskim, Rada związkowa postano- 
wiła rozpuszczać wojsko powołane do obrony neu- 
tralności. 

Wiedeńska Vorstadt Ztg ogłasza telegram z Ber- 
lina z 18go donoszący, że twierdza Bitsch podda- 
ła się i na wałach jej powiewa chorągiew bawar- 
ska. Znaleziono tam znaczne zapasy wojenne i dzia- 
ła. Ponieważ z żadnego innego źródła nie doszła 
nas ta wiadomość, którejby pewnie berlińskie bió- 
ro Wolffa nie zamilezało , przeto można ją poczy- 


tać za zmyśloną. 


Depesze telegraficzne. 


przywiodła do obustronnego stwierdzenia neutral- 
ności; umowa z Anglią mieści w sobie wza- 
jemne zobowiązanie niewychodzenia z neutralno- 
ści bez poprzedniej wymiany oświadczeń. Państwa 
neutralne zaproszone zostały do przystąpienia. R 0- 
sya już przyjęła zaproszenie. 


Berlin 18 sierpnia. Staats Anzeiger donosi: 


| 


a dotychczasowego dowodzcę w Berlinie je- 
Bismark- Bohlen zastępować będzie jenerał 
orucznik Stiickradt. — Między jeńcami wziętymi 

pod Mars-Latour znajduje się dwóch jenerałów. 

molonia 19 sierpnia. W obec pośrednictwa 
pokojowego księcia Orłowa w głównej kwaterze 
królewskiej, osoby otaczające króla nalegają na 
dalsze prowadznie wojny. 

Monachium 18 sierpnia. Radca ministeryal- 
ny Diepolder, jeden z przywódzców stronnictwa 
patryotycznego W izbie i reprezentant budżetowy, 
został przeniesiony na spoczynek (stronnictwo pa- 
tryotyczne było anti-pruskie. Red). 

Monachium 18 sierpnia. Neueste Nachrich- 
ten zapewniają, że król Bawarski dał amnestyę Za 
obrazę króla i członków familii królewskiej, za prze- 
stępstwa drukowe 1 naruszenie prawą 0 stowarzy- 
szeniach i zgromadzeniach. 

Hamburg 18 sierpnia. Hamburger Nach- 
richten ogłaszają na czele „list otwarty do hr. Bis- 
marka“, wyszły od osoby znakomitej. Żąda on z 
uwagi na wypgdzanie Niemców z Francyi, aby 
przedewszystkiem zrobić 1100 gmin francuskich 
będących w posiadaniu niemieckim, odpowiedzial- 
nemi solidarnie za ten czyn. Odpowiedzialność ta 
ma być zastosowaną przy zawieraniu pokoju w naj: f 
większej rozciągłości. Teraz zaś, gdy pośpiech jest Niechcąc się 
konieczny, trzeba podciągnąć miasta, wsie i osady ltnia krwawa bitwa 


Kursa. Wiedeń 20 sierpnia, godzina 12 min. 40. 
50/, zjedn. dług państwa banku 57'50.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67:50. — Losy Z r. 1860 
92:25, — Akcye banku 699.— Akcye kredytowe. 
255—. — Londyn 123:50. — Srebro 122—. — 
Dukat 5'85.— Lombardy 19775. — Losy z roku 
1864 11550. — Akcye franco- austr. 97:50. — 
Napoleony 9'83. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
24350.— Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 197:50 — 
Akc. kol. północ. - wsch. 155.=-. — Akcye. banku 
związkow. (Vereinsbank) 93—. — Akcye banku 
jeneral. 68:50. — Renta w srebrze 67:75.— Oblig. 
indemniz. gal. 73:—, — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 90-—. — Akcye anglo.-banku 233:50 
Akcye kol. rządow. 354— -— Akcye kol. siedm. 
167:—.— Akcye kol. Rudolfa 158—.— Akc. kol. 
Pardubic. 167:50. — Akcye kol. północ. 200,—, — 
Tramway 167:—.— Akcye banka budowy 55-75 — 
Akcye kol. wschod. 87,—*—, Akcye kolei Alföld 
166—, — Akcye banku Anglo -węgierskiego 83-— 
Usposobienie giełdy: spokojne. à 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 


Antoni Kłobukowski, 
JĄ O | 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Lwów 20 sierpnia (godz. 1'/, po południu). 
Possinger oświadcza mianowanie marszałka i 
wice marszałka; przyjęto oklaskami. Czyta mesaż 
cesarski, który mówi: Wojna powoduje zwołanie 
reprezentacyj. W takiej chwili liczy Cesarz na wier- 
ność i patryotyzm Galicyi. Sprąwy wewnętrzne po: 


-m 


Wieden 19 sierpnia. 


łudzić, przyznać musimy, że osta- 
pod Gravellote stoczona mig- 


4 | | | CZAS z Niedzieli 21 Sierpnia 1870. 


A AG AS 


rukarnia „CZASU* w Krak 


GR Dom Zleceń i Skład Nasioń 


6 X |. o W Krakowie, 
rosą | przy ulicy S. Jana pod L. 292 na dole, | 


Podziękowanie! 


W starożytnym kościele 00. Francisz- 
kanów w Krośnie, znajduje się duża, zna- 
czój wysokości, z okrągłą kopułą, prześli- 
czną sztukateryą gipsową ozdobna, pod 
nazwą Oświecimska, powszechnie histo- 
rycznie znana. kaplica, znacznie później 
od kościoła, bo wpołowie XVII wieku przez 
Stanisława Oświecima, z Kunowy fundo- 
wana. Ta przeto cała kaplica wewnątrz 
wraż familijnym podziemnym grobowcem, 


przyjmuje, zamówienia zadatkowane na 
Zyto zeełandzkie (Seeliinder Rog- © 
gen), najplenniejsze ze wszystkich zna- | 
nych gatunków. W średnich gatunkach 
wydaje 10 do 14 korcy z morga. 2 po- 
wodu łatwego krzewienia. się, na morgę 
ziemi wysiewa się około 20 garncy. 
Pszenicę Frankenstęinska i 
Sandomierkę, Sprzedaje także 


przy ulicy Różannój i ś. Scholastyki, 


znajdujący się w tej kaplicy A w zaopatrzona w znac: k j i sinod bànizah fat tisbyr sici 

Ae aet emipaea ienen beg zy : a zny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- Szporek wielki i mały na zaciew 

alaja nab. GDFS fottrstowjcbi/ priedsiar s pospiesznemi t ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak dö dzieł illustrówanych jesienny. ' | (1269-2-8) 
jak i druków kolorowych, J. Jerzmanowski. 


wiających osoby familii Oświecimów, jako 
też 4 znacznej: wielkości starożytne pom- a; 
niki, przyparte do ścian kościoła, zdobne, posiadając. przytém 
w naturalnej wielkości, z pięknego mar- 
muru, alabastru i ciosowego kamienia rzeź. 


bione posągi, będąc przez długie lata zę: W | E L KI S KŁ A D = A = i E R U' 


bem czasu uszkodzone i podezolowane przez 3 z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, 


— 


Ostrzeżenie. 


Dowiedziałam się, że znajdują się We- 


kele z podpisem mojego. nazwiska, Oświad- 
czam, że. obecnie żadnych 'Weksli z pod- 
pisem moim. nie ma, przeto : Weksle, na _ 
których - ktokolwiekbądź moje. nazwisko 


gorliwą atoli staranność i opiekuńczą tros- 
kliwość:o przechowanie starożytnych pom- 
ników, c.kr. konserwatora, br. Mieczysława 
Potockiego znacznym kosztem, blisko 2.600 
złr. wynoszącym, z udziałem tak ze stro- 
ny e. kr. Rządu, jakoteż w znacznćj czę- 
ści Wys. Wydziału krajowego w r. 1869 
i 1870'r., przeciw ostatecznej, zagładzie, 
należycie zrestaurowane, odnowione i u- 
piększone zostały. Co podając do pu- 
blicznej wiadomości, mam sobie, za sZcze- 
gólnie obowiązującą powinność złożyć. w i- 
mieniu całego zgromadzenia QQ. Francisz- 
kanów Prześw. c.kr. Rządowi, Wys. krajo- 
wemu Wydziałowi, jakoteż. Szanownemu c. 
kr. konserwatorowij hr. Potockiemu i wszy - 
stkim życzliwy współudział mającym,. a 
mianowicie "p. Łuszczkiewiczowi, profeso- 
rowi w Krakowie; w dowód nieustającćj 
wdzięczności najezulsze podziękowanie. 
Krosno w sierpniu 1870. 


Ks. Innocenty Nycz, l i 
(1319) Przełożony klasztoru. | aiia 55 r tci=" 
0 TEFA ae YTY BMliixir 8 


poleca się Szanownej Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie : drukuje brosziiry, dzieła 

różnej treści, 04 najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i ilustrowanych — czasopisma — tabele ASA rejestra gospo- 

darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety —- odezwy — okólniki — afisze, tak*czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


podpisał, za fał ję i 
płuc +5 parante uźnaję i takowych 

strzegam zarazem, że nik i $ 
ważniłam ani nie upoważnię:'dó AE 
nia długów, lub podpisywania Weksli w 
mojem imieniu. 


NS" po najumiarkowańszych stalych cenach. BĘ 


———L ROEE aż 


Teresa 10 Wadowska, 2% Burzyń 
żona urzędnika z "wieliczki. ” ú 


P, Dr M. Gagatkiewicz, 
przybyły z Depay w okolice 
di TAKOWĄ, 


proszony jest o przesłanie. swego adre- 
su do Administracyi „Czasu.* (1814--2) | 


3 


, Przy zwróconej obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedyńczo lub peryodyćżnie 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 


DaF Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“: przy ulicy Różannój i ś. Scholastyki każdodziennie od godziny 
i 7 rano do 7 wieczór. 


i i) 


Y.. | $ Bióro wywiadowcze Z zakkaść ot ioteresowane, że / ŚR Szanownych Rodzi- 


IIIA i i ist f : 
Q t 
3 Je nr 


iero a naukowo- ców i Opiekunów, iż 24 b, m 


e heats Mazkóści.. S Zbawienne działanie Elixiru-tego ma narzędzia moczo- i ihm rę wychowawczy przeniosłem d.|ir. otwieram Zakład mezki 
r À płciowe znane i używane od najdawniejszych czasów, przyrzą- | przy Małym Rynku pod Li 4381 |domu pod:L. 146, przy ulicy Käi naukowo-wych ez 
Wielmożny Pan Konstanty Rucki, dzany najtroskliwiej z roślin na Wschodzie. rosnących, pobudza przy- w Krakowie o ddęt Gł | owawczy, 
znany szeroko z zacności charakteru swe- aia TON Wi 2) j acych, p a przy nonnej. (1172--4): przy Głównym Rynku pod L: 49/6 G. I 
go obywatel, miał w niedawno nabytej jemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną na- otrzymało zlecenie od domów prywatnych A. Gettlich. w domu:tak zwanym Pn dK Jao 4 
majętności swojej” Machowie, naprzeciw rzędzi. płciowych, si podtrzymuje; ich działanie, „przy częstszem używa- trudniących się utrzymywaniem studentów | ——————————— (1371-2:3) Hori nab „Karpiem,* 
prześlicznie 'urządzonego dworu stojącą niu tegoż, "do najpóźniejszego wieku. — Główny skład! w Wiedniu w na mieszkaniu i stołowaniu. z obsłągą, : 3 fan Kasprzycki, 
ksrcznię, prawdziwe, jak wszystkie tego pc pimi" rothen Hirek a Wy IOU nadzorem, korepetycyą (muzyką i językiem „nia 4 września r.b. rozpoczyna | — 
rodzaju u pas po wsiach przybytki— zgu- . R reDS am Hohen' Markt — jako: też | francuskim, jeżeli tego kto wymaga, aby p się : Kurs: nauk w Zakładziej gy Somat l wysżużnc: ; 
J P śm PHP" w aptece p. Stockmara w Krakowie. Flakon ,z przepisem '|zgłaszających się 0 to rodziców, opieku: |moim wychowawczo*naukowym dla pa- Nauczyciel wysłuźony, trudnię- 


r > : oa Y a oiy Big od daw ge 
nien, o czem rodziców i opiekunów za- dzeniem młodzięży, mający do pa pory 
wiadamiam, skończonego. gimnazyalistę — przyjmuje 


bnego zgorszenią ludu naszego siedlisko, 


która go mocno raziła i którą mu co naj- ńów poinformować, któremu żądaniu za- 


dosyć uczyni. (1321) 


używania 3 złr. w. 


a., z przesyłką poczło 
RSE: PEBRÓA 


wą 20 c. więcej. (9506-22 
2 TT | WO! DO ty 
Ń VAA AN 


<ł 


zużytkowanie słodu i oszczędność tegoż aż do 56%, i przez..co zbyteg i 
isdn, jako teź: wsżelka dalsza robotą z rozdrabnianieih tego pión eas ardon vee vi 
tańszą ) trwalszą; aniżeli każda maszyna do gniecónia słodu. ` ror dg 

2. Patentowane naczynie na matkę: Szybkie ochłodzenie i doskonałe utrzymanie 
siły fermentać, jnej drożdży, odreżego pro Teri! ap m pomyślny przebieg całej. fetah nta” 
cyi, wymieniają: się tutaj tylko jako najwybitniejsze ko i tego naczynia. Z bi 1 jest 
z miedzi: dobrze pobiełanej, wykonane nader trwale. Cena bardzo niskie Paopem, d 

s, Ararat do bf rejestry T AE pra 4 dy pi zupełnego i szybkiego dfermentowa 
nia zacieru w każdej gor: w ogóle, obecn f ? he” 
do zalecenia. Koszta urządzenią bórdzo sisalo; rnai atkowacia w OR, y 


wny Mężu, chociaż tego pewnie nie sżu- 
kałeś, że gminy Machów i Ocice najżyw- 
szą dla Ciebie, za otrzymane dobrodziej- 
stwo zachowają wdzięczność i pamięć Two- 
ją w długiem: pokoleniu błogosławić będą. | i 
Podobnej niestety, lubo nierównie mniej. 
szej ofiary, gmina w innem iniejscu tego 
okręgu szkólnego, żadną miarą uprosić 80- 
bie nie zdołała. (1274--2) 
Miechocin dnia 16 Sierpnia 1870. 
X. J. Sobczyński, 
Dziekan i Nadzorca szkół ludowych. 


| 


mniej gdżieś przenieść wypadało.— Wny 

Pan Rucki też znieść kazał zupełnie o- Bln é AEEA oE OE i „7 muj. 
i L ćrch “i i stancyę i za najściślej” 

wa parse piae z podvorcem i rozo. GĘDNAKEAKA fs uoy szyi w ddaa WET [aa dobr aargoras = Uca Blanka 

gódlańo: pod warunkiem postawienia = i F z « r A, ska AF 166 na dole. (1311-2-3) | 

nim szkoły; dla ułatwienia czego, 'dodał | SSG 5 CEN) fon 

50-złr. (co też równie dla włościan dru- < EREA 4 F Pae b- loioi oto sanoż | „p Ri 

giej wsi swojćj Ocice uczynił), tab, że |i% NE ka. = Š z Dla fabr Lm = w vanugjusiiA wósządo s oiib: « 

dziś na miejsdu owej karczmy stoi,budy- || S = í 4 o0 5, ; A4 sp rylusu 

nek gotowy dla szkoły, jak tuszymy, nie- |% 5 5 ` 5:12 S lk ód | | 

bawem stale zaprowadzić się mającej. — |QM Z z = dei są wielkiej Ą Ą | 

Wny Pan Rucki prócz tego, żadnej u sie-| R8 go S / 4 ci a j J wagi na wielu wystaw aah | 

bie natomiast karczmy stawiać nie zamy- | y| SĄ TO A ; Keeri mehe aA 0 ALS Ji a > SE doblon Ułnakć 2 d | s, tdo x j | 

śla; bowiem miał powiedzieć sobie: „Je- S > = BDO MM ię EF naa A ze: 3 7 Ę SA A aa pons wypalasbi: A gorzelnianego | 

żeli żydek chce, niech sobie w swoim do» E- RY —” T WW NETON ARA - J. Neng ibadbh a W HSS: 

mu szynkuje.“ — Bądź pewnym Szanc- E ' wr Qalu. 1 Patentowane Maszyny do tarcia slodi, przez co osiągnie się najzipełniejszó 


Główny. Bkład do. rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu, 


0 Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszkó idlickich, i ki j j 
erający, dla rozrożnienia od podobnych innych Bot poż 4 Jest R lu agaian OMA "4 Pati EA 


BN aiat Uena oryginalnego pudełka z instrukcyą używańia 4 złr. wal: a. i ij 
| Proszki te uzyskały, przez oswą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowódnioną skuteczność, nię 
S a zesp ierwsze miejsce; i tysiące u nas; znajdujących śię podziękowań, ze wszystkich części wielkiego PaństwaŚdi | 
spiewa lego ZE AERA zyć. że ainich te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach A zgagąch, oraz aj y ( + 
wj w oO aeron przy owy a mając gen keris TORANA | Zamónioni na Bog koń przed oty 1 pole budowy, utżądkośić I pe 
z najlepszym skutkiem używane były Ryc ze TE ARASTA Bl ASPA SPB, Tw AW dO wyga, PB boenego urządzenia wszelkiego rodzaju, prz fiep ay Po PaA at gam 4 

i Skład, tego proszku utrzymują: ot sol dizt-is; [ppan opsteane: AEO IA, goją ź, udziela wyjaśnienia Si 


jw Krakowie: :p. Br, Sawiczewski aptekarz, p. I, Trauczyński apt, p. M. Jawornieki J o TL. Weuge j 
s p” ip. Jakób Goldwasser na Stradomiu, doi p. Deićhesa ża ep BA p. Piotr zen pa p DE~ Bióro: r ebeeea y w Preszburgu, 
|€. Schubuth, p F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Ruckeri pani Klein wdowa. 


YADA NAA NIŻ č R NŚ 
1 NACNŁ i Ex CE 
3 ż ; SZA W mA 


AANI 


w Biały Kólera apt. i J. Borgoza, | w Jarosłąwiu p. J. Rohm w Podgórzu p.;8. Schlesin 
| j 93'a e „8, ger. w Buczawie p. KH. Botczątw "zła ; y ninoy o 
l "DAG Brodach p. ES" M n e A 8, Hildebrand LP: d oa das ha pp. E. Goidetschka | „ Tåtiopolü 6. A. Morayptk. pi PODZZRCH (HESR woogołacz wód W TE 
Wstrzykiwanie „ OŁbii anach p. B. Fadenhec s M. i. ip. E. Machalski *- „ Tarnowie! W.T, A. Wielogórś E | a arali W NIET NE JI 
s Chpilorowio p. Z. J. Krynicki. | „ onasterzyskach p. Lipschiitz. | „ Rzeszowie p. J} Schaitter i Bp. | „ Wadowicach p. Frant! Foltit. 0 8 € (U eni | W 
Galena oo, aaa o mi dłonią tow | gambonia ponite, nail oeaan e na Padeabocke MEE | G is „zz del lui „aj 
$ Piian y a. ławowie Stoenar v. Bobenitz w ie p. 0. Fadenhecht.g zz Z 11074 spi uzdu isboti sin gut szgałnis as i 
: „ Husistynio p. A. Sadtlberger „ Nowym-Targu p, G. Lanor, Ś Stylu p KKrżyżanowski. |” ławie Nablik $$ |niemieckich, francuskich, angielskich , rosyjskich, włoskich pol- 
ś fi vw ; a 1 1 nYo % (r é LINE ab | 


34 |skich, węgierskich, amerykańskich, hiszpańskich, duńskich, szwedz- 
kich, holenderskich, jako” tež pism fachówych, 


załatwia szybko i tanio 


leczy bez bólu w trzech dniach 

każdy wyciek rury moczowej, 

tak powstający, jak: i rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały. 


, Powyższę firmy. przyjmują także zamówieniwinayj niii owoj 5żólgol 


Prawdziwy Olój tranowy. z wątroby miętusowćj 

w | RE RA ojc wia że zakola gatunek drsny lekarskiego z Bergen w Norwegii. | < PDS 
| = arati l ą BA 
nid, wi szkrofułach t w słabości „ zee Lanan “qa qaae Monaghan ata 4 i. reumatycna, równłeń jak" GM o SA 


x thi ki; * skóry, > | i © 
- R ej ten nójczystsży i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, ni iera żadnych jakichkolwiek chemicznych ków 
z znajdajo pak we flaszkach w tym pra b w pięty PA gd adi wydała. P Tie AA ś 
pa a fias ka dla różnicy od innych gatunków Tranu  wątrobianego; opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem. W64 

Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki | złr. w, a, wraz z instrukcyą używania, sA 

h „4. Mo w Wiedniu. gg] 


z 1 
ŚJ 


Odo uka bolas ufa (1124-2-) 
Ekspedycya Ogłoszeń dzieńnikowych 
- . Rudolfa .Mossego 
w Wiedniu: w Berlinie: w Monachium: 
| u  Sederstatte, 2, Aora 60. Oni 
R DEF" Kompletne Katalogi gazet z cenami Ogłoszeń: franco i dr o. aag 


KIA $ 


Główny Skład dla monarchii 
Austryacko- Węgierskiej u 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu, 
Backerstrasse N. 12. 


Paca ye Ii. aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych 
S su. SISIW | 089164 msoldogiew s aldastana aiw NIGGA Ad 


wh q 


PINSIN 


EAEI 


NY CCA A 


sh 


f 
a yoii 


Cena za flaszkę z przepisem 


użycia złe. 3:70. py | Listy zastawne | tądajy| płacą] | gądają|płsog | i oei ioi, i ionidan i MEE 
y 9 24 Sg Banku nar. los. | 96 50 ża Kolek" żślctoań. 6101: ainia Da Kol pół. 0. . „Pociągi. ogobowo,, Odchodzą | Przychodzą 
(908-9-24) D 0 e. El. | 204 pół. O.F,1oof.k.m. | 86 — | 85 — p / : ; 
Sreb. polist. za 100 zt. ęj galianiskie 10 —| 69—| „ Pardubickiej . |161 —/160— | » s» ma 100f.w.a | — — | — — 'na kolejach żelaznych. 
hR obe, 4 MEP krwłoć. | at Il g żyj e poładniowej «| 193.251193 60 powy » n |102 75 | 102 25 | Srebro JPO SWOI) vją 
IListy zast. pol zkdp H A zka Ahaba 83 50] ix Gaoyjakig « „ | 232 50/232 -— Kol. zachod. Cze. za Jw Krakowie: lwo 
Pe NE e GO G A pol. 100 złr. 5$ ne kred. auśtr. | 105 50 | 105 —| Kol. węś. i orhan m % „reki E k pasha meb p == 20.-1|>1807180 ? wieli 
s BĘ] 0 PNE m sad. kred pa, 87 50 | 86 „Bia zoo w | 195 lisa =|= SP om oo E || — Lwów 18 siór > 
1 spłac. w 5o| Ako. kol. Alf; finmań. | 160 50|160 — | — — w srebr — -- | —_|,Bbwów 18 siórp. inocła 
P lerwszy publiczny wyższy 5} Domin. pań. 1204. | 118 50 | 118 —| „ , Kosz. Bogun. a 50 h: = Kor Gal L-so0f. war giano Dukat Koletdorski . "o s » do W: : głowie, 
BM |--> i i loteryjne. iedmiogrods. | 161 — = | w iróbtze 5¢ za 100 9 56] „ą, oosarski . . . 5 a 
Zakład naukowo-handlowy ksza Fodychje jęki: sa x p Cisuńskiej. 219 560/218 ko | Kol. Gal: K. L. s... | 96 — | 95 — półimperyał rosyjski 15 — rarszawski 
py e m Losy poź. £ r. 1832 | 27 Jorr =f a w Wschód. wgg. | 84 — 83 5v | Kol. Lw. Os, po 300. 14. „| Bubel mebr. rosyjski a 92 
w WIEDNIU, » o s pde ENS Sp Akcye Bank. ang. Au, 21 ga -| (W ar, 5 sa fl. 100) ae KL PAY ZE A s 
n Í igl, węg. r Pty: ya 1867. 89 8 „tej WD l 
'Praterstrasse Nr. 32. py 1564 = 75 | 109 2s) > haki Bret. bind 72 50| 71 50 | Hol. giod.4iv200 a. w. 86 50 | sy 9 | Listy z. To. kr. gal. 5ł|z9 50 |78/26 
i ć a „ Comorente - 250 — | 22 —| ( banku franir.atgt" | 91 25) 90 75 | ka. Rudolfa pó 500 ff. M UJBED164 4 SWOJ iT 50 
DF Słuchacze po ukończeniu kursów, » Kredytowe . | 158 — 149 50| „ „ węgierskiego | 55 50| 54 50| —/(war.poSjzaf.1oo | 8850 | 87 50 td | ody 
korzystają, z uwzględnienia jednorocznej | tlstý. aus i mHip- sę: ay Se d a s? =| » m Kraji jski. „ półn.czes.pos00f, | „| |. |. zp 5 
służby wojskowej ochotniczej w c. k, 'ar- ; E Palfy | 31 —| 37 — ii 4. obe Pod. mr | SÓW wan a 22 DE: 98 75 | 92 25 f 50 
mii, bez zdawania egzaminów przepisa- | Listy gal, ban. hip. —-| „ ku. <. | 36 — | $3—| $- galic. hipotece. | (= —| 7 — |do: | 32. "obi ui E. AS fatina -'P Tec pr 
nych dla ochotników. -Wpisy rozpoczyńają nę —|—| „ Br. St: Gęnois Sha ja —| „ austr. zwiąxkow. | 86 —| 85 — Austr. Loyda, 100m.k. | — —| m sia i woj ryż Foe H Si 
się od ZGigo Września r.b. Odczyty PA » kre 4 eea M Sii o obrot. = 18- — s — | Tow. prags.przem. żel. b h ' '|w Czerniowcach: lwowski, cfi — | — 
rozpoczynają się z początkiem Paździer- Kpł: öles 75 165 50 | * be. Waldstein | 20 — | 18 _| „” kupi han. pł. leś. | 23 50) 22 -~ po 300 i | — —| — — ? i jeż spiooni r krajo 11:33 
nika. W dniu 2 Października rozpoczyna Obl. ind. niż. Aus.|— PAY p hr. Keglevich Winil $4 — Oblig. pierwszeńśtw. Waluty. : ) SP RODKI 0220 JE) WIO 
się kurs przygotowawczy dla praktycznej | » ». czeskie 75 5 n olis» . 16 — | 14 —| Kol. Cen. Elt. 54 xa Cosarskie koropy,ć:. | — = | = im fi w Wiedniu: Axe 
służby aaa żelaznej i telegrafu. n » płot 75 À | e (a ge oh m, | — $ ngi 2 öp dukát nawsgę | -èr fie md aop st "PY ; 
i » a ? Rf: ; ; , fr. pr, 100 A. w.a. | 91 5 LWS xk, e |, 5 97 5 | up ho! Lg tat 
a Daki iw kaśdej Taa. poddze e s on: narod. austr m — | 687 — 2 1862), w p 94 -—| 93 50 | Złoto tł ud s PECZESK "OH Kiu Liriy Hew Za) DF 'Ruch' odbywa się na kolei! gal. Karola 1a: 
Karol P Pożyczka = : ugi par. na Dun. | 549 a BT PR fce ję iag dk SAGRA ARTE Bopoloondory ngono ać puai minut | , zał na kol. północ. ces. Paranoia 
vekig Dyrekton 4 | st wog. poyca. kol. Baloi sokn Ferdyna. | 1087 | 1972 | Kol. potud. Si. soo £ | 112 solata — | Lałdory (niomieskie) | --|-—-| 7 mam zas wy trza are Hi amb który idzie o 23 minut pół 
yrektor. nofrh.) Ty słr. (21 „ raadowei Wen | 362 — | 3503—| . Bane IaTaeTaet | — —| — — | Sawczy analelnkie EL] EEE ż "aa PZOBEE Z śniej od zegaru krak ú 


Wydawca; Staniaław kr, Tarnowski, OZN” Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, Rządzca Drukarni; Józef Łakociński 


AA m 


| 


- Dodatek do Nru 190 „CZASU“ z d, 21 sierpnia 1870 r. 


1o 


- KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 20 sierpnia. 


strategicznym wojna jest tak jak rozstrzygniętą, 
przypuściwszy oczywiście, że pruskie depesze u- 
rzędowe są tym razem prawdziwsze, niż ostatnie. 
Francuzi mają jeszcze przed Paryżem kilza kor- 
pusów, ale nie mają armii. Samą przeto gwardyą 
trudno im może będzie oprzeć się armii tak wiel- 
kiej, wzmocnionej przez landwerę i uzupełnionej 
nowymi ludźmi. 


Loges, Grandes Loges, La Veuve, na południe La 
Chausće, Marson i Chepy, oto topografia od Metz 
przez Verdun do Chalonu. 

„Przybyło do Hanoweru 600 Francuzów i Turko- 
sów, którzy myślą, że ich leczą, by ich potem po- 
wiesić. Liberały niemieccy ganią, że ich zbyt u- 
przejmie Hanowerczycy przyjęli, częstując winem, 
cygarami itd. Duch opozycyi nurtuje Hanowerczy- 
ków osobliwie między duchowieństwem, które z am- 
bon peroruje, że wojna karą za grzechy, zakazują 
dzwonić, nie wystawiają puszek do zbierania skła- 
dek, wahają się obsługiwać nabożeństwo i pioru- 
nują w swoich organach prawowiernych lutrów, na 
tych, co chętnie wypełniają, co im rząd każe. Przy- 
była tam landwera ze Szląska na miejsce wysła- 
nych wojsk nad Ren. W Altonie doszła wiadomość, 
że poległ młody Donner; za jego uwolnienie od służ- 
by ojciec dawał 500,000 marek bonów. Pod Szcze- 
cinem obstrzeliwały się floty bez rezultatu. Pod 
Helgoland oficerowie floty dowiedzieli się o ponie- 
sionych klęskach wojsk lądowych we Francyi. O 
wysadzeniu wojsk francuskich na ląd nie ma już 
mowy, bo ich potrzebują pod Paryżem. Ztąd wy- 
syłają codzień pociągi z lodem 60,000 do 100,000 
funt. dla rannych, w składach mają 10 milionów 
funtów tego artykułu. Powiadają, że okropnie wie- 
le rannych Z obu stron. Przybyło tu mnóstwo majt- 
ków niemieckich ze statków pozostałych w portach 


Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele katedral- 
nym, posłowie około południa zebrali się na otwar- 
cie sejmu. Q godz. 127 szef namiestnictwa p. 
Possinger zabrał głos odczytanien reskryptu cesar- 
skiego, mianującego marszałkiem Sejmu ks. Leo- 
na Sapiehę, a zastępcą jego p. Juliana Kawrow- 
skiego, 


Hamburg 19 sierpnia. 


Porównywająe raporta. francuzkie i pruskie o 
potyczce pod Metz z 16 b. m., znajdujemy sprze- 
czności wprost sobie przeciwne. Z 120 godzinnój 
potyczki wynieśli Prusacy trofea, jenerał Manteuftel 
posunął się do Verdun, przecinając prostą drogę 
odwrotu do Chalons i Paryża, a jenerał Bazaine 
twierdzi, że w potyczce między Doncourt i Thion- 
ville odparto nieprzyjaciela, Francuzi całą noc 
w swoich zostali pozycyach, mając przed sobą 
księcia Karola i Steinmetza. Niemiecki raport 
powiada daléj: „Nasze powodzenie zupełne. Cofnię- 


Nominacye te, Zgromadzenie przyjęło z wielkiem 
zadowoleniem, a na wniosek posła Kraińskiego 
nominacyę Marszałka potwierdziło przez aklamacyą. 

Po złożonej przepisanej formą przysięgi, Mar- 
szałek zagaił Sejm w tej Śreści: 

„Po raz trzeci powołanym jestem, aby przewodni 
czyć Wysokiemu Sejmowi. Czuję całą odpowiedzial- 
ność i trudność moich obowiązków. Jak dawniej, 
tak i dzisiaj starać się będę, aby każdemu wolno 
było zabierać głos swobodnie, na zasadach prawa |P""_- 3 i 
i w granicach onegoż, bo legalność jest podstawą i | C!u się Francozów przeszkodzono; rzuceni zostali 
hasłem dobrego rządu. Polityczne ciężkie okoli- [ma „Metz, straciwszy 2,000 niewolnika, dwa orły 
czności czynią, że zajęcia nasze będą tą razą krót-|i siedm dział.” i . 
kie myśleć bowiem potrzeba o ważniejszych spra- W zeszłą niedzielę stanowisko wojsk było na- 
wach ogólnych. W innej porze zbierzemy się, spo- |Stępujące : 


dziewam się, radzić dłużej nad dobrem i potrze- O 1 Armia angielskich; przewiozły ich statki angielskie. Poja- 
bami kraju“. 3 ER, ? wił się w naszych gazetach list otwarty do hr. Bis- 
Poczem zaprosił na tymczasowych sekretarzy: | — ? Bazaine „3 © Metz marka, żądający, by z każdej gminy francuskiej 
wi Wereszczyńskiego i Bartoszewicza.. Ź 3 © Verdun mó ANEEL ściągnięto po 0 gad + 
. Possinger odczytuje mesaż cesarski do ej-| N 3 ; N, A h gnanych z Francji. "yCala- 
mu krajowego. (Odlsłśżkniy ten mesaż, albowiem =; Q Vignoulles Yi oTi a Mami 80n | ją z Francyi tylko podejrzanych, jak koresponden- 
podał go wczoraj dosłownie telegram. Red). z: S: m radzie pero gf ać pa siej tp 
Komisarz rządowy odczytał ten sam mesa? w| Z Si a placu tutejszym musztry Heiligengeistteld o- 
języku e m PY = BW aj = © Nancy świadczono zebranemu wojsku, że bitwa pod Metz 
Na wniosek Marszałka podniesiono okrzyki na = -Mabon , OM Armia przeszkodziła połączeniu się armij francuskich pod 


dowództwem Mellineta w Chalons i pod Bazainem 
w Metz. — Dziś lub jutro przybywa tu 500 ran- 
nych, których pomieszczą w wielkim gmachu na 
placu musztry i w gmachu marynarzy. We środę 
spalił się most nad rzęką Liihej pod stacyą kolei 
żelaznej Winsen; przyczyny nie odkryto. Przy obe- 
cnych co pół godziny prawie przechodzących trans- 
portach wojsk i amunicyi, wielkie mogło wydarzyć 
się nieszczęście. 
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‘cześć JCK. Mości który się z zaufaniem do Narodu 
od Pierwsza armia niemiecka Steinmetza przez Metz 
rzuciła się 14go na francuską cofającą się armię 
Bazaina (Frossard, Decaen, Ladmirault). Po potyczce 
Bazaine ustępował na Metz na linię Mozeli. III 
armia następcy tronu posuwała się tymczasem na 
linii Nancy: Toul prąc Mac-Mahona wzmocnionego 
korpusem Failly. II armia księcia Fryderyka Ka- 
rola przechodząc Mozelę wzięła Pont à Mousson i 
jak klin wcisnęła się w czworobok Verdun-Metz- 
Commercy-Nancy. Straż przednia II armii stała 
14 sierp. w Vigneulles. W Chalons nad Marną w 
kierunku południowo zachodnim od Verdun zbiera 
się nowo złożona armia francuska, którą organi- 
zuje minister wojny hr. Palikao. Francuska ar- 
mia Bazaina, linii między Metz i Thionville (le- 
wy brzeg Mozeli) utrzymać nie mogła, bo Fry- 
deryk Karol groził odcięciem odwrotu. Powinna 
była, zostawiwszy załogę w Metz na tyle niej rzy 
jaciela, cofaąć się na Chalons, tu połączyć się z re- 
zerwami, wzmocnić się Mac-Mahonem i stanąć pod 
Cbałonem w pozycyi obronnej. Gdyby i to się nie- 
powiodło, można było się cofnąć na Paryż i tam 
stoczyć ostatnią bitwę w obszernym obronnym tąm 
gotującym się systemie. Bitwa pod Metz wszystkie 
te plany zmieniła. Na Chalons cofająca się armia 
Bazaina spotkała się z Ilą armią (Fryderyk Karol) 
i po 12to godzinnej bitwie zmuszobą ©) została co- 
fnąć się znowu ku Metz. Armia Nadreńska (Armia 
główna) takim sposobem odcięta od swoich re 
żerw, a jeżeli się jej nie uda rzucić się na północ, 
to by ją spotkać mógł los Maaka pod Ulmem. 

W każdym razie nadreńska armia francuska od- 
cięta od tworzącej się armii w Chalons; zkoncen- 
trowana niemiecka armia rzuci się zapewne DA TOZ- 
dzielone części. Trudno żeby w Metz długo utrzy- 
mać się mogła armia Bazaina licząca 172,000 żołnie- 
rza, bez prowiantu, którego dowóz przetnie armia nie- 
miecka już posunięta na zachód Metzu. Dodaję kilka 
uwag 0 znanym mi Metzu. Silna ta forteca leży 
na wschodzie Seilly (rzeki), Mozela ją przerzyna, 
łącząc się na północno-wschodoiej stronie z Seillą. 
Na zachodzie przechodzi kolej żelazna od Thion 
ville do Nancy, a o pół mili na południe miasta 
odgałęziona kolej żelazna do Saarbriick. Na zachód 
wzgórza ciągnące się od północy na południe do- 
minują po części miasto i warownię. Zapewne na 
wzniesionej równinie pod wsią Gravellote i w jej 
okolicy na zachód od mia przyjdzie do bi- 
twy. Szosa ciągnie się od Metz przez Gravellote 
(12 mil) i przez Harville (5 mil) do Verdun (8 
mil) nad Meuzą. Ztad droga na zachód wiedzie 
przez Menehould (5'/, mili) od Verdun (gdzie 
pocztmistrz Drouet wziął do niewoli Ludwika XVI) 
do Chalons (11 mił). Na wschód i północ od Cha- 
lonu wiele wiosek znanych jest dobrze Francuzom bo 
tu pod wioską Mourmelon, (4 mile na północ od 
Qhalonu na drodze do Rheims) długi czas stało w 
obozie 20—50,000 żołnierza francuzkiego. Wioski 
te nazywają SIę: Somme-Vesle, Courti-Rols, Notre- 
Dame de l‘Epian, na północ Mourmelon, Petites 


zywa. 

Poseł Smolka wniósł potrzebę odpowiedzenia 
adresem na mesaż. Zgadza się to z istniejącym 
zwyczajem ; dla ułatwienia zaś czynności, wybraną 
być powinna komisya z 9 członków na najbliższem, 
posiedzeniu. Wniosek ten został przeważnie po- 
party, ale z lewćj strony odezwała się wątpliwość; 
zarządzone powtórne głosowanie wykazało więk- 
szość za wnioskiem. Poseł Kraiński przemawia w 
kwestyi sprawdzenia wyborów. Proponuje wybór 
komisyi z 15 członków z grona sejmowego, która- 
by się zajęła tą czynnością. | 

Propozycya ta dostatecznie była popartą; poseł 
Gros wychodząc Z dotyctczasowćj praktyki, a bar- 
dzićj jeszcze dla zyskania na czasie, jest zdania, 
aby sprawdzanie wyborów powierzyć Wydziałowi 
krajowemu, tem bardziej, że praca ta jest już w 
części przygotowaną. Poseł Zyblikiewicz uważał, 
że komisya z 9 członków byłaby dostateczną, Je- 
żeli sprawdzanie nie będzie poruezone Wydziało- 
wi. Posłowie Gniewosz i Nawrocki bronili wniosku 
względem komisyi z 15 członków. 

Ża wnioskiem posła Grosa oświadczyli się po- 
słowie Smolka i Grocholski, a w głosowaniu przy- 
jęto go znaczną większością. 

Przyszłe posiedzenie sejmu w poniedziałek o 
godz. 10téj rano. Porządek dzienny mieści. Spraw- 
dzanie wyborów, wybór sekretarzy i rewidentów, 
odczytanie budżetu krajowego, wnioski Wydziału, 
peiycyą miasta Lwowa, sprawozdanie z. czynności 
Wydziału i wybór komisyi adresowćj. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 19 sierpnia. Podczas ulewnego deszczu 
odczytano z balkonu pałacu królewskiego depeszę 
króla (wczoraj w Czasie podaną), Droga do Pary- 
ża stoi otwartą zwycięzcom, i jest nadzieja, że roz- 
lewowi krwi położony będzie rychło koniec. Naka- 
zano bić z dział na cześć zwycięstwa. Miasto przy- 
strojone w chorągwie i oświetlone. 

erlin 19 sierpnia. Donoszą o bitwie 18go, 
że wojsko francuskie jest zdziesiątkowane i znie- 
sione, zupełnie odłączone, tak, iż niepodobna mu 
będzie złączyć się. Straty podawane SĄ według 
wieści, ze strony pruskiej na 15,000, ze strony fran- 
cuskiej na dwa razy tyle. Zdobyto wiele dział. 

Berlia 19 sierpnia. Jenerał amerykański She- 
ridan przybył do Pont 4 Mousson do głównej 
kwatery królewskiej i tam pozostanie. 

Kolonia 19 sierpnia. Kölnische Ztg donosi 
z Londynu 17g0: Dyplomacya Anglii nie jest bez- 
czynną. Zdaje się być pewne, że do głównej kwa- 
tery króla Pruskiego w Herny przysłane były 
przez lorda Granville zapytania skromne wzglę- 
dem pośrednictwa pokoju. Odpowiedź króla miała 
wyjść w tym duchu, że Niemcy mimowoli zostały 
do wojny popchnięte, muszą ją przeto silną dłonią 
przywieść do końca, aby uzyskać od Francyi po- 
trzebne rękojmie przeciw ponawianiu się podo- 
bnych zaczepek. Niemcy przedsięwzięły wojnę dla 
własnej obrony, a jedynym jej celem dziś i potem 
będzie uzyskanie pomienionych rękojmi. 

tńołobrzeg (Colberg) 19 sierpnia. Trzy fre- 
gaty francuskie i jeden statek awizowy dały się 
ztąd widzieć. 

kKrankfart 18 sierpnia. Książę Gorcza- 
kow przybył tu dzisiaj. Słychać, że udaje się do 
głównej kwatery króla Wilhelma. 

£kariseuhe 19 sierpnia. Karlsruher Ztg dziś 
wieczór wyszła, donosi jako autentyczne: Dywizya 
badeńska coraz bardziej od 15g0 bm. ściska Stras s- 
burg; obsadziła Schiltighein, Ruprechtgau i Kö- 
nigshofen. Nieprzyjaciel prowadzi dalej roboty o- 
bronne, którym ze strony niemieckiej stawiają prze- 
szkody. ; > 

ać arisruhe 19 sierpnia. Wczoraj wieczór woj- 
sko badeńskie zaczęło oblegać Strassburg. Z Ra. 


Wiedeń 20 sierpnia. 


Pruskie depesze o zwycięztwie d. 16 b. m. 
są po prostu zmyślone. Klęska azaina, jaką miał 
ponieść tego dnia, jest również zmyśloną. Książę 
Fryderyk Karol uderzył czterema korpusami swej 
armii na pięć korpusów francuskich, które nie li 
czyły więcej żołnierzy jak wspomniane cztery pra- 
skie. Liczba ta nie wystarczała, gdyż Prusacy 
wszędzie przegrywają, gdzie przynajmniej trzy ra- 
zy nie są liezniejszymi, a zarazem zanadto są prze- 
zornymi, aby zaczepiać. Francuzi przeto wytrzy- 
mali napad w d. 16 b. m., 8 odparłszy go cofaęli 
się ku Gravelotte, prawdopodobnie, aby dać wy- 

nąć długą, bo dwunastogodzinną walką zmęczo- 
nemu wojsku. Prusacy widząc, że potrzebują trzy 
razy tyle wojska, uderzyli powtórnie całemi dwoma 
armiami (2, 3, 4, 8, 10, 11 i 12 korpus, a więć 
252,000 piechoty i 25,000 jazdy) na Bazaina w 
jego stanowisku przed Metz i wparli go ku Metz. 
itwy przeto z 14, 16 i 18 b. m. dopiero teraz 
mają znaczenie strategiczne, a strategicy tutejsi 
tak sobie przedstawiają chwilowe położenie rzeczy: 
azaine ma odwrót ku Verdun zupełnie przecię- 
„otacza go 9 korpnsów armii pruskiej, a po bt- 
twie 18 b. m. trudno mu może przyjdzie przebić 
się ku Verdun. Utrzymują dalej, że pod względ 


skuteczność swoich kroków przezorności, utorują 
drogę zgodzie państw neutralnych, abywojnę skró- 
cić i ubezpieczyć równowagę. th 

Wymiana idei ż Austryą sprowadziła wzajemne 
upewnienie się co do neutralności; umowa piseń- 
na z Anglią, mieści w sobie obustronne zobowią 
zania, aby bez poprzedniej wymiany ośw adczeń 
nie wychodzić z neutralności. Państwa : neutralne 
zaproszone zostały do przystąpienia do tej umowy. 
Rosya już przystała. Stąd niemoże ze względu na 
ewentualne pośrednictwo wyraźniej się tłumaczyć. 
Pośrednictwo to jest teraz ułatwionem rzeczoną 
umową. W końcu minister spodziewa się, że Izba 
pochwali politykę rządu. 

F:oreneya 19 sierpnia. Ostatnie wypadki 
wojenne: podniosły tu poniesąd usposobienie przy- 
jaciół Frańcyi, ale na politykę hie wywierają: wca- 
le wybitnego wpływu. Opinione?” zamieszcza dziś 
wstępny artykuł tendencyjny, który przygotowóje 
umysły ze względu ńa nadmienione wczoraj roz- 
wiązanie kwestyi rzymskiej (Rzym neutralny, mo- 
ralna stolica Włoch). < Rząd jeszcze się ogląda na 


stadt przewieziono znaczny park oblężniczy. Mia 
sto bombardowane jest granatami; Francuzi odpo- 
wiądają na ogień; do dzisiaj liczą 7 zabitych. Je- 
nerał Bayer zarządza obleganiem. 

Btarisruhe 19 sierpnia. Karlsruher Ztg ido- 
nosi: D. 15:o godz. 7ej rano rozpoczęło się boin- 
bardowanie Strassburga z pod Kehl, trwało do 12ej, 
a następnie rozpoczęło się znów 0: 2ej: Ogień nię- 
przyjacielski zrządził niemałą szkodę w Kehl. 

Wouachium 19 sierpnia po połud. Właśnie 
przybyły tu pierwsze przez Bawarów zdobyte kar- 
taczówki i trzy inne działa zdobyte na Francuzach. 
Książę Otto jedzie do armii na czele swojego puł- 
ku lekkiej jazdy. 

Bruksella 18 sierpnia. Według Zndćp. belge, 
korpus Douay przybył z Belfort przez Paryż do 
Chalons. Gwardya ruchoma opuściła obóz w Cha- 
lons i udała się do obozu w St. Maur (pod Paryż). 

Hiruksella 19 sierpnia. Utrzymują tutaj, że 
armia królewicza Pruskiego zrobiła ruch wsteczny 
na Dizier. W ogóle panuje tu zdanie, że jest to 
plan Changarniera, aby porzucić linię Mozeli, 


Depesza z Florencyi donosząca o- wisku 
państw neutraluych, jest z wiadomych. Ray pred- 
zam 


mi przyjdzie do porozumienia się: państw pośre- 
Inama is cat się państw po$ś 


a koncentrować się na linii Meuse. mod ale postawa Prus sprawiła swój wpływ a yda abod są SSIRU 
Paryż 18 sierpnia (przez Londyn i Berlin). Za| w Rzymie. | i tele zasu“ 
przybyciem Cesarza we wtorek w nocy do Chalons,| Włorencyą 19 sierpnia, Fregata włoska „Du- Ostatnie depesze e graficzne Y (1 ci 


cą di-Genowa* pod wodzą admirała Isola; rożbiła 


zaszły niedwuznaczne manifestacye gwardyi rucho- 
się na skałach na wysokości portu Ferrajo. > ` 


mej przeciw Cesarzowi, dla tego Cesarz odtąd nie 
pokazuje się i przebywa niewidziany w pobliskim 
zamku swoim w Mourmelon. 

raryż 19 sierpnia. W Paryżu powiewają dziś 
chorągwie z wielu domów. Cała noc przeszła na 
maufestacyach radosnych, z powodu zwycięztw fran- 
cuskich w d. 16 odniesionych. U:rzymuje się wieść, 
że książę Albrecht Pruski poległ w tej bitwie. 
Sam Cesarz mianował jenerała Trochu guberna- 
torem Paryża, a to zaraz po swojem przybyciu do 
Chalons. — Dziennik La Cloche został zawieszony. 

*waryż 19 sierpnia. W Pikardyi i Bretanii lud 
powstał, a i w innych stronach ruch przybiera 0- 
gromne rozmiary. Oczekują powstania Szampanii 
przeciw Prusakom. Bazaine, Trochu i Palikao uży- 
wają sympatyi. Koncentracya armii w Chalons zdaje 
się być ząpewnioną. 

waryż 19 sierpnia wieczór. Na dzisiejszem po- 


„Wiedeń 20 sierpnia (otrzymana o godz. Bej 
Fiorencya 19 sierpnia. Gaz. ufz. ogłasza wieczór). Potes enik je “stäl ię? ją nieko- 
rozporządzenie względem poboru klasy wieku z*r.|" eni rm TŻ I iske 
: f : en Mor LEVI iS! 07 aja 
1849. Kontyngens pierwszej kategoryi oznaczony iy już dotrzeć dó Aa PBI BASTA 


Wiedeń 21 sier nia rywatna „ Dyplo 
ruska Okazuje wieg E iż usg 
luj ô „Alęśc 


jest na 40.000 ludzi. 

Florencya' 20 sierpnia. Gaz. d'Italia mówi, z 
że na mocy umowy, całe państwo Kościelne oprócz | Prus” soeh. agek ORAN PAAA P: 
Rzymu zajęte będzie przez wojska włoskie. Rzym | średniczącycych; Spęcu uje TA nå zabór. H 4 

20 | leóń przebywa w Paryżu; 

A i jego Syna niewiadome. 


k U ags Ahi NIE ZEL DĄ 4 
pózóstaje neutralnym ijako „morálna“ stólica Włoch. Lotaryngii. Księżę Nap.leo 
wenecya 19 sierpnia wieczór. Właśnie na- | MIEJSCE poby Coari 100. DOC SM, 
i| Bazaine ótrżymany p t pod Metz ty cioma kor- 
pusami prdskiemi. Paryż ina postać ponurą. ~ 

Berdin 21 sierpnia (urzędo 


deszła tu o wypadkach wojennych depesza mini- 
i PGR 0l- 

ę : ierpnia (ur. lowa), Dotychc as nie 

nadeszły żadne WODE s ie 18go, 


stra frańcuskiego spraw zagraniczn dó tatej- 
prócz doniesienia, że główńe siły nie Jaiki ie 


szego konsula francuskiego, kt ry ją „kazał ogło- 
sić. Brzmi ona: Marszałek Bazaine nie jest ra- 

w nocy z 18go na 19y cofnęły się zupełtie mig- 
dzy fortyfikacye Metzu. MAY TAABRI 


niony. Armia francuska „przebywszy Szczęśliwie 
trzy bitwy, prowadzi dalej swoje ruchy koncen- 

Parys 20 serpnia. Jenerał Trochu wydał 
gwardyi narodowej i atmii pary- 


tracyjne. 
proklamacyę do 


, rvieęto 20 sierpnia, Jenerałowie dowodz cy 
siedzeniu Ciała prawodawczego, wniosek deputo | korpusem obserwacyjnym Włoch środkowych, ed prl AÙ gwardyi aron ata aj 
LE wysilenia szczęście oręża frah, 5 LAD 


wanego Ferry względem bezzwłocznego zniesie- | dorna, Cosenz, Mare, Ferrero, odbyli radę wojen- 7 VANI 
nia ustawy z r. 1834 o wyrobie broni, przekazany |ną we Florencyi i znów tu przybyli. "Wojsko „maj. 118 SZCZĘ ręż ncusk ego napo- 
został do biór. Reszta posiedzenia była bez zna- | bezzwłocznie wkroczyć do państwa anie 0. płd się e” N razie oblegania Paryża, _ Ni- 
czenia. Jutro zbierze się także Izba. | Londyn 19 sierpnia. Książę Murat wrócił gdy nić ie iwietniejszej sposobności St nia, że 
R%lorencya 19 sierpnia wieczór. Na posie-|tu wczoraj z Paryża i był w odwiedziny u lorda przeć długi szereg lat dobrobytu i używsńia oby- 
dzeniu Izby deputowanych, w odpowiedzi na inter-| Granville. Poseł rosyjski B ruńnó w miał wczo- | czaje publiczne i „męskość nie Piza rę; RE 
pelację Manciniego minister spraw zagranicz-|raj również naradę z Granvillem.f klamacya wskazuje na świetny przy ład ar- 
nych broni konwencyi wrześniowej, i mówi: Rząd| Londyn 19 sierpnia. Morning Post zaprzecza| mn reńskiej, która walczyła po bohatefsku, jeden 
upatruje w tej konwencji. oparcie polityki, która | pogłosce o pobycie w Auglii Murata i Benedette- przeciw trzem — i kończy zalecając armii pary- 
sprowadzi szczęśliwe rożwiązanie kwestyi rzymskiej skiej ścisłą karność i godną postawę w „Obec SP. 
na podstawie praw Rzymian i niepodległości ducho- i 
wnej Kościoła, , Minister. zaprzecza, aby ze strony 


dności. 
Florenc “a 20 sierpnia. Z powodu oświadczeń 
pruskiej wychodziły oświadczenia interesom i życze- 
niom Włoch przeciwne. Prusy nie przestają wstrzy* 


konstamtynopoi 19 sierpnia. Szach Perski 8 ) i 
zaniechał podobno podróży do Bagdadu i udał się| Lanzy, Izba uchwaliła 214 gionemi przeciw 152 
do Georgii dla spotkania się z W: księciem Mir [nastepujący porządek dzienny: Izba pochwala postawę 
mywać się od wdawania się w kwestyę rzymską. | chałem Rosyjskim. ` ji politykę ministerstwa oraz wyraża zaufanie, że mi- 
Na zapytanie Ferrarego odpowiada Viscon-| Aleksandrya 19 sierpnia. Na morzu Czer |nisterium zajmuje Się rozwiązabiem kwestyi rzym- 
ti-Venosta, że wobec teraźniejszych zawikłań, | wonem. jedna fregata francuska po żywej walce za- skiej w duchu życzeń narodowych. 1$ deputowa- 
Prusy przyjęły neutralność i usiłują zlokalizować 
wojnę. Sytuacya jest groźną, ale stałe by się jeszcze 
grożniejszą, gdyby cała Europa podzieliła się na 


brała fregatę pruską. |nych wstrzymało się od głosowania. 
ea MARKE LATE UA TAAK A 

dwa obozy, a wszystkie kwestye europejskie odda-| Ostatnie wiadomości z pruskiego źródła, mówią 

ne były pod rozstrzygnięcie oręża. Włochy zastrze- | tylko o bitwie 18go, którą, jak nam już wczoraj 

gły sobie wolność działania i zapewniwszy sobie] telegrafowano, obchodzono w Berlinie biciem 2) 


go; syn tego ostatniego był w Londynie, ale. niej 
ON SĄM. | 
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